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Grecja znowu monarchją 


Bójka na posiedzeniu Rady ministrów 


ATENY. — Agencja ateńska do- 

nosi, że w związku z pewnemi ru- 
chami w oddziałach pierwszego kor- 
pusu, wydane zostały zarządzenia w 
następstwie których minister wojny 
gen. Kondylis podał się do dymisji. 
Rada ministrów rozpatrzyła sytu- 
ację i uważając, iż sytuacja ta była 
następstwem nieporozumienia, skło- 
niła gen. Kondylisa do cofnięcia dy- 
misji. 
_ /W czasie posiedzenia rady mini- 
strów w kuluarach izby wynikła hój- 
ka, przyczem obeeny tam gen. Pa- 
nayotakos, który usiłował interwen= 
jować, został lekko ranny. 

PARYŻ. Korespondent Havasa 
w Atenach donosi, że według obie- 
gających tam wiadomości gen. Pa- 
nayotakos, dowódca okręgu korpusu 
w Atenach, uważany za męża zaufa- 
nia prezydenta Tsaldarisa, został 
wczoraj popołudniu odwołany ze swe 
go stanowiska przez min. Kondylisa. 
Gen. Panayotakos odmówił wykona- 
nia tego rozkazu i porzucenia tego 
stanowiska bez wyraźnego rozkazu 
prezydenta Tsałdarisa. Panayotakos 
" zgromadził jakoby dokoła siebie kil- 
ka odziałów garnizonu ateńskiego, 
na które może liczyć. 

ATENY. — Prezydent Tsaldaris 
ogłosił odezwę do narodu, w której 
zawiadamia o wydanym przez siebie 
poleceniu urządzenia referendum 
ludowego w sprawie restauracji mo- 
narchji. 


Macy attaché wojskowy 
paw: niemieckiej 
w Warszawie 


BERLIN. Puikownik von Studnitz 
został mianowany attache wojsko- 
wym przy ambasadzie niemieckiej 
w Wanszawie,. 


— Dwa pociągi elektryczne zderzyły. 


się w pobliżu Noveuty (Włochy). Przy 
zderzeniu 5 osób zostało zabitych, a 44 
odniosło rany. - 


— W pobliżu Ismid (Turcja) sorig 


pasażerski wpadł na stojący na stacji po 
ciąg towarowy. 5 osób zostało zabitych 
na miejscu, a kilkanaście odniosło rany. 

— Inauguracja połączenia kolejowego 
rumuńsko-sowieckiego przez most na 
Dniestrze została odroczona z powodu 
nieratyfikowania przez Sowiety umowy 
kolejowej, opracowanej przez mieszaną 
komisję rumuńsko-sowiecką. 

— W miejscowości Taborsk, w pobli- 
żu Progrady w Bośni doszło do starcia 
osy włościanami a żandarmami. 

ztery osoby utraciły życie. Według ko- 
munikatu oficjalnego, żandarmi, którzy 
interwenjowali, by oznajłnić, iż zgroma* 
dzenie jest zakazane, byli obrzuceni ka- 
mieniami. Padło nawet kilka strzałów 
rewolwerowych, co zmusiło ich do uży- 
cła broni palnej, 


ATENY. — W odezwie do ludno- 
ści premjer Tsaldaris wyraża pogląd 
iż nafjodpowiedniejszym ustrojem 
Grecji jest monarchja, oparta na 
instytucjach demokratycznych. Tsal- 
daris wzywa ludność do współpracy 
i zapewnienia wewnętrznego ładu. 


ATENY. — Włoskie okręty wo- 
jenne przybyły bez uprzedniego u- 
poważnienia rządu włoskiego do por- 
tów Pylos, Itaka i Syra. Jak podaje 
agencja Havasa, rząd grecki czynił 
demarche w tej sprawie wobec rzą- 
du włoskiego. 


Zgon dyktatora Louisiany 
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Metody rządu czechosłowackiego 


na Śląsku Cieszyńskim 
w oświątileniu dziennika genewskiego 


GENEWA. — Dziennik genewski 
„La Suisse" zamieszcza dziś artykał 
wstępny, w którym omawia obszer- 
nie walkę nacjonalizmu czechosło- 
wackiego z zamieszkującemi Czecho- 
słowację mniejszościami narodowe- 
mi. Po obszernem omówieniu walk 


ofiary zamachu politycznego 


BATON ROUGE. — Stan zdrowia 
sen. Huey Longa, na którego opeg- 
daj dokonano zamachu, znacznie się 
pogorszył. Chory traci siły i lekarze 
nie żywią wielkich nadziei na urato- 
wanie go. Dziś rano dokonano trze- 
ciej transfuzji krwi. Dla ułatwienia 
choremu oddychania zastosowano a- 
paraty tlenowe, 


BATON ROUGE, — $en. Huey 


Long zmarł. 

WASZYNGTON. — Śmierć Huey 
Longa wywarła wielkie wrażenie we 
wszystkich kołach politycznych. Pra- 
są przypomina, iż podczas ostatnich 
wyborów prezydenta przyczynił się 
on swym wielkim wpływem do wybo- 
ru Roosevelta. 

Obecnie Long zamierzał wystąpić 


800 tysiecy 


na otwarciu 7-go dnia partyjnego 


NORYMBERGA. — Z okazji o- 
twareia 7-go dnia partyjnego całe 
miasto przybrało uroczysty charak- 
ter, Wszystkie domy udekorowane są 
sztandarami i zielenią oraz wielkie- 
mi napisami, zawierającemi hasła 
narodowo - socjalistyczńe. Liczba 
przybyłych uczestników wynosi prze- 
szło 800 tys. ludzi. 

W godzinach popołudniowych przy 
był kanclerz. Przyjazd jego oznajmi- 
ło bicie we wszystkie dzwony kościo- 


LIZBONA. — Dziś w godzinach 
rannych usiłowano wywołać rewolu- 
cję antyrządową. Usiłowania te jed- 
nak dzięki energicznym zarządze- 
niom władz spełzły na niczem. Ofi- 
cer mąrynarki Mendes Norton usi- 
łował skłonić załogę krążownika 
„Barthołomacć Dias“ do rewolty, lecz 
aresztowany został przez dowódcę 
krążownika i osądzony w twierdzy 
Ameixoeira, Aresztować miano po- 
zatem szereg osób wrogich rządowi, 
m, in. znanego oficera Rebelło Ale- 
meida. Na wiadomość o spisku zarzą 
dzono niezwłocznie w stolicy ostre 


Abisynj 

GENEWA. — Delegacja abisyń- 
ska na sesję rady i zgromadzenie Li- 
gi Narodów nadesłała pod adresem 
sekretarza generalnego Ligi, alarmu 
jacy komunikat, w którym donosi, 
iż depęsze otrzymane z prowincyj 
północnych Abisynji, sygnalizują w 
punktach pogranicznych Erytrei po- 
ważne ruchy wojsk włoskich, zapo- 
wiadające zbliżanie się akcji ofen- 
sywnej na terytorjum abisyńskiem. 
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łów norymberskich. Na ratuszu po- 
witał kanclerza nadburmistrz miastą 
Liebel, który w przemówieniu zazna 
czył m. in., że po upadku pierwszej 
Rzeszy i rozpadnięciu się w hańbie 
i wstydzie drugiej Rzeszy, stworzył 
kanclerz trzecią Rzeszę rosnącą w 
jednomyślność, siłę i moc, zarówno 
wewnętrzną jak i zewńętrzną, 
Nadburmistrz wręczył następnie 
kanelerzowi jako dar miasta Norym- 


pogotowie. Policja strzeże cytadeli 
Cascaes, gdzie przebywa obecnie 
prezydent republiki, urzędów pocz- 
towych i telegraficznych, radjosta- 
cji, koszar i gmachów publicznych. 
W kraju panuje spokój. 

LIZBONA. Jak się okazuje, do 
spisku rewolucyjnego należało kil- 
ku członków „Narodowej grupy syn 
dykalistycznej”*, „Ralao Preto“ oraz 
żywioły komumistyczne, które usi- 
łowały wciągnąć do ruchu pewne 
osobistości z-  partyj lewicowych. 
Aresztowano okolo 50 robotników 


jako kontrkandydat Roosevelta- w 
przyszłych wyborach. Śmierć jego 
usuwa jedną z najpoważniejszych 


przeszkód ponownego wyboru Roose- 
velta w roku 1936. W kołach polity- 
cznych przypuszczają, że cała potęż- 
na organizacja polityczna, którą 
stworzył Long, rozleci się po jego 
śmierci. 


luudzi 
w Norymberdze 


bergi miecz, będący wierną kopją 
t. zw. miecza Karola Wielkiego, jed- 
nego z klejnotów koronnych dawne- 
go cesarstwa rzymskiego narodu 
niemieckiego, Oryginalny miecz znaj 
duje się w skarbcu cesarskim w 
Wiedniu. Aktu wręczenia dokonał 
koś ze słowami: „Miecz 
niemieckiej Rzeszy wodzowi wszyst- 
| kich Niemców, który przywrócił Rze 


|szy jedność, siłę i wolność”. 
i 
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arsenału. Minister spraw wewnę- 
trznych odmówił udzielenia na te- 
mat zajść jakichkolwiek informa- 
cyj. Prezydent Salazar ma wrócić 
dziś do stałicy. 

LIZBONA. W niektórych mja- 
stach prowincjonalnych wydano ma- 
rządzenia ostrożnościowe, podobne 
do zanządzęń w stolicy. Mimister 
spraw wewnętrznych zarządził po- 
południu specjalna ochronę kilku 
odcinków kolejowych, Dokonano no- 
wych aresztowań, m. in. wśród o- 
ficerów. 


uderza na trwogę. 


Delegacja abisyńska prosi sekreta- 
rza generalnego Ligi Narodów o po- 


danie tego komunikatu do wiadomo- 
ści członków rady Ligi. 


Genewskie rozmowy min, Becka 


GENEWA. Minister spraw zagra- 
nicznych Beck przyjął węgienskie- 
go ministra spraw zagranicznych 
Kange. Pomadto p. minister Beck 
konferował z austrjackim mini- 


sirem spraw zagranicznych Ber- 
ger-Waldeneggem i bułgarskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych Kios- 
seiwanowem, 


narodowościowych niemiecko =- czes- 
kich i słowacko-czeskich, omawia: 
„La Suisse“ dzieje przejścia Śląska 
Cieszyńskiego pod panowanie Cze- 
chosłowacji, przypominając, iż sta- 
ło się to w drodze najazdu wojsk, 
czeskich. „La Suisse“ przypomina, iż 
najazd dokonany został w okresie 
gdy Polska zajęta była walką z ar- 
mją czerwoną na rozległym froncie, 
Po krótkim zarysie historycznym, 
dziennik genewski w dosadnych sło- 
wach maluje smutną dolę polskich 
mniejszości narodowych na Slasku. 
Cieszyńskim, podkreślając, iż kierow 
nicy polityki czechosłowackiej, któ- 
rzy chcą na terenie międzynarodo=' 
wym uchodzić za szampionów libe- 
ralizmu i tolerancji, stosują wobec 
mniejszości narodowych na swem, 
terytorjum metody, ód których cier- 
pieli sami pod panowaniem austro- 
węgierskiem. 
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„Times” o wyborach 
w Poliste 


LONDYN. Omawiając w artykule 
wstępnym wybory w Polsce, „Ti-. 
mes“ podkreśla, że większość ludno, 
ści polskiej przyjęła bez zastrzeżeń, 
dziedzictwo Marszałka  Piłsudskie-' 
go i wydaje się być obeenie zada-: 
wolona z konstytucji, która ma na! 
cełu utrwalenie władzy bloku rządo 
wego. Dziennik zaznacza, że zwy 
cięstwo rządu było rzeczą przesą* 
dzoną. Z pośród mniejszości Ukraiń. 
cy ze wschodniej Małopolski będą 
w opozycji, natomiast Ukraińcy ź 
Wołynia będą współpracowali z rzą 
dem. Zdaniem „Times'a“, żydzi i) 
Niemcy będą prawdopodobnie nie- 
dostatecznie reprezentowani w Sej- 
mie, głównie jednak naskutek roz= 
drobnienia własnych głosów. OQgól- 
ny głos wyborców — zaznacza „Ti- 
mes“ — posiada jednak większe zną 
częnie, aniżeli mniejszości i fakt, że 
głosowało 46.5 procent wyborców, 
wskazuje, że reżim obecny się utrzy 
muje. Równoczęśnie jednak należy 
uwzględnić, że znaczna liczba wy- 
borców jest analfabetami oraz że 
około * normalnie, wstrzymuje się 
od głosowania, co utrudnia wyci- 
ganie wszelkich ogólnych wniosków 
rolitycznych. Zdaniem „Times'a*, 
cyfry wyborów do Senątu będą bar- 
dziej znamienne, wyborcy do Sena- 
tu bowiem reprezentują bardziej pa 
litycznie myślący element, aniżeli 
masy wieśniaków. 


Dzień pamięci Pułaskieśc 
w Stanach Zjednoczenych 


NOWY JORK. Prezydent Roo- 
savelt wydał proklamację wyzna- 
czającą na 11 paździennika „Dzień 
pamięci Pułaskiego" („Pułaski me- 
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morial day“). Proklamacja poleca 
wywieszenie w tym dniu flag na 
wszystkich budynkach państwo 
wych oraz zorganizowanie nabo- 


] Żeństw w kościołach a także obcho- 
4 dów szkolnych, 


d 
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SYTUACJA 


Na_inauguracyjnem posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów prze- 
wodmiczący zakomunikował treść li- 
stu z dmia 9 b. m, zapowiadającego, 
że Polska zabiegać będzie w roku 
bieżącym o reelekcję, oraz, że posta- 
wi swoją kandydaturę do Rady Li- 
gi Narodów. s 

Sytuacja międzynarodowa od o- 
statniej reelekcji Polski do Rady 
Ligi Narodów, a chwilą obeeną, w 
której minister Beck tej reelekcji 
się domaga zmieniła się bardzo za- 
sadniczo. Zmieniła się pozycja mię: 
dzynarodowa Polski, zmieniła się 
także sytuacja Ligi Narodów. Pol- 
ską współpnacowiała zawsze bandzo 
konsekwentnie i gorliwie z Ligą 
Narodów i brała udział w najważ- 
miejszych jej pracach i przedsię- 
wżięciach. W Polsce jednak rychło 
zrozumiano, że oparcie przyszłości 
i bezpieczeństwa Polski na samej 
Lidze Nanodów, byłoby podstawą 
zbyt kruchą. Dlatego też rząd Pol- 
ski, nie odsuwajac się bynajmniej 
od Ligi Narodów, uznał za właści- 
we szukania i na innych drogach 
gwawancji bezpieczeństwa dla sie: 
bie, gwarancji, której Liga Naro- 
dów dać mu nie mogła. 

Im bardziej zagadnienie bezpie- 
czeństwa sńtawało się aktualnem, 
tem mniej Liga Narodów mogła go 
zapewnić. Zaczęły się rodzić naj- 


+ dziwaczniejsze pomysły najrozmait- 


szych 'paktów, które wszystkie mia- 
łyby być uzgodnione i sharmonizo- 
wane z paktem Ligi Narodów. Nie: 
wielkie to wszystko dawało Polsce 
szanse, ale ostatecznie nietylko 
Polska sama znalazła się w tej sy- 
tuacji. Wołanie o gwarancję bezpie- 
czeństwa rozlega się przecież naj- 


głośniej we Francji. Autorytet Li- 


gi Narodów doznał niewątpliwego 
osłabienia na skutek tego, że dwa 
mocarstwa, których współudział w 
dziele rozbudowy pokoju i bezpie- 
czeństwa jest niewatpliwie bardzo 
istotny, a mianowicie Rzesza Nie- 
miecka i Japonja, z Ligi Narodów 
wystąpiły. Ałe do osłabienia auto- 
rytetu Ligi przyczynił się nie tyle 
ten ubytek sił w formie wystaąpie- 
nia tych dwóch państw, ile raczej 
coraz większy ubytek sił moralnych, 
wyrażający się w tem, że Liga nie 
jest w stanie dzisiaj powziać żad- 
nej decyzji, boiac sie o swój wła- 
sny byt i nie chcąc się nikomu na- 
mezić. Można bez przesady powie- 
czieć, że Liga Narodów znalazła się 
dziś w sytuacji tragicznej. Daie się 
to najwywaźniej odczuć na tle m- 
gzadnienia abisyńskieco. Tych osiem 
skrzyń z dowodami zebranemi przen 
Włochy przeciwko Abiswmii. to ni- 
by symbol dzisiejszej bezradności 
Ligi. która wytwarza ciagle tylko 
pełne niepokoju okresy czekania. 
I zamiast przyczynić sie do usnoko- 
jenia, raczej jak gdvbv ten niepo 
kój przez ciągłe odwlekamie pod- 
tmzymuje. 


Międzynarodowa sytuacja Polski 
doznała w międzyczasie znakomitej 
poprawy na wszystkich odcinkach. 
Polska nie jest dzisiaj w tej sytua- 
cji, ażeby o wejście do Rady Ligi 
Narodów potrzebowała zabiegać. 
Raczej wprost przeciwnie, te mo- 
carstwa, którum nia utrzymaniu Li- 
gi Narodów dziś zależy winny za- 
biegać o to. ażeby Polska znalazła 
się w Radzie Tigi Narodów. W o- 
becnej sytuacji ma to pomiekad ra- 
czej znaczemie moralne. jak wogóle 
awiorybet Ligi Narodów mógłby 
mieć przecież wyłącznie niemal 
charakter moralnego, gdy pokazu- 
je się, że nie rózporządza oma prze- 
cież żadna siłą. ani żadnemi sank- 
ciami. Zarówno wielkie mocarstwa, 
które w Lidze Narodów znajdowały 
nieraz podatny teren do rozwinie- 
cia swoich planów, jak i mniejsze 
państwa. które wytaczały przed nią 
swoję żale i skargi, widzą jeszcze w 
Lidze Narodów raczej symbol niż 
instvument pokoju i bezpieczeństwa, 


-mieeko-brytyjskiej 
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oświadcza minister Zawadzki w Genewie :7 


GENEWA. — W ciągu dnia dzi- 
siejszego wszystkie komisje zgroma- 
dzenia Ligi Narodów odbywają po- 
siedzenia inauguracyjne, poświęjco- 
ne rozdziałowi referatów. Przed po- 
łudniem zebrała się m. in. pod prze- 
wodnictwem prof. ministra Zawadz- 
kiego komisja druga, której zada- 
niem jest opracowanie zagadnień 
gospodarczych. Min. dr. Zawadzki, 
otwierając posiedzenie komisji, po- 
dziękował jej członkom za zaszczytny 


cego, a następnie w krótkich słowach 
wskazał na wielką odpowiedzialność, 
jaka ciąży na komisji w chwili, kiedy 
poszczególne narody uginają się pod 
ciężarem trudności gospodarczych, z 
których wyjście możemy znaleźć tyl- 
ko przy wytrwałej pracy. Praca ta 
— mówi min. dr. Zawadzki — jest 
w poszczególnych państwach podej- 
mowana i wydała już w wielu wypad 
kach pozytywne rezultaty. 
Min. dr. Zawadzki zakończył swc 


szczegółnych członków komisji gospo 
darczej, wzywając ich, aby swojem 
doświadczeniem w dziedzinie ekono- 
micznej zechcieli podzielić się przy 
wspólnym stole obrad i w gruntow- 
nej ich analizie szukać dróg wyjścia 
z obecnych trudności. Następnie Ko- 
misja gospodarcza wybrała referen- 
tów zagadnień ekonomicznych, finan 
sowych, komunikacyjnych i tranzy- 
towych oraz spraw higjeny społecz- 


|: nej. 
wybór na stanowisko za zascyćn | je krótkie zagajenie apelem do po- | 


Nieprawdziwe pogłoski o zumiarach międzynarodowej stabilizacji moneternej 


GENEWA, — Przyjazd do Gene- 
wy ministra skarbu Zawadzkiego o- 
raz objęcie przezeń przewodnictwa 
drugiej komisji zgromadzenia Ligi 
(gospodarczej) wywołał w kołach ge- 


mewskich duże zainteresowanie. Ro-; wystąpić z inicjatywą zwołania mię- 
zeszły się nawet pogłoski, które tra-| dzynarodowćj konferencji stabiliza- 
fiły do prasy zagranicznej, jakoby | cyjnej monetarnej. Pogłoski te cał- 
| Seter skarbu Zawadzki zamierzał | kowicie nie odpowiadają prawdzie. 


Polsko-francuskie śniadanie prasowe 


GENEWA, — Stały delegat Rze- 
czypospolitej przy Lidze Narodów 
min. dr. T. Komarnicki wydał dziś 
w siedzibie delegacji polskiej śnia- 
danie dla grupy dziennikarzy fran- 
euskich, złożonej z przedstawicieli 


najpoważniejszych azencyj i dzien- 
ników francuskich z rewaktorem po- 
litycznym agencji Havasa p. Bassće 
na czele oraz obecnych w Genewie 
dziennikarzy polskich. W śniadaniu 


wziął również udział naczelnik wy- 
działu prasowego Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych p. Wiktor Skiwski i 
szef sekcji informacyjnej Ligi Na- 
rodów p. Polit. 


Rozmowy angielsko-francuskie nad Lemanem 


nji odbył dłuższe narady ze swymi | czynić się do ustalenia jednolitego 


GENEWA. — Dziś przed połud- 
niem minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanji, sir Samuel Hoa- 
rę oraz minister Eden przybyli do 
siedziby delegacji francuskiej i od- 
byli dwugodzinną konferencję z pre- 


dwoma kolegami, ministrem Herriot 
i senatorem Pau] Boncour: 

Według wiadomości ze źródeł an- 
gielskich inicjatywa do żywej wy- 
miany zdań pomiędzy kierownikami 


mjerem Lavalem, który rano powTó- j polityki zagranicznej Francji i An- 


cił z Paryża do Genewy i przed roz- 
mową z delegatami Wielkiej Bryta- 


ia pochodzi z Londynu i ma 2] 


stanowiska tych dwóch mocarstw w 
sprawie konfliktu  włosko-abisyń- 
skiego. Zupełnie widocznie wywiera- 
ny jest przez Anglję nacisk na Fran- 
cję w kierunku zajęcia bardziej zde- 
cydowarnej postawy w obliczu zbliża- 


jących się rozstrzygnięć. 


Nooa organizacja szkolnictón niemieckiego 


z pominiąciem zasady „niearyjskiej babki'* 


BERLIN. — Minister oświaty 
Ruśt wydał rozporządzenie, mające 
na celu przygotowanie rozdziału 
szkół dla dzieci pochodzenia aryj- 
skiego i żydowskiego. Kryterjum sta 
nowić będzie nie wyznanie lecz po- 
chodzenie, przyczem za rasowo od- 
rębnych uznani są również ucznio- 
wie z rodzin rasowa mieszanych lecz 
tylko do jednego pokolenia wstecz, 


Doa światy, 


NORYMBERGJA. W czasie dzi- 
siejszego przyjęcia bawiących tu z 
okazji kongresu przedstawicieli pra 
sy niemieckiej i zagranicznej, szef 
prasowy partji narodowo-socjalisty 
cznej dr. Dietrich wygłosił przemó- 
wienie, w którem sprecyzował zna- 
czenie państwa narodowo-socjalisty 
cznego w przyszłej polityce zagra- 
nicznej. Koncepcja państwa naro- 
dowo-socjalistycznego, jest wedłe 
mówcy, oparta na zasadzie rozbudo- 
wy rasowych podstaw narodu i ma 
od wewnątrz przezwyciężyć tenden 
cje imperjalistyczne gwarantujac w 


| 


czyli w tym wypadku odstąpiono od 
zasady „niearyjskiej babki“. Szkoły 
takie powstaną z rozpoczęciem no- 
wego roku szkolnego 1936, to jest w 
kwietniu roku przyszłego i jak o- 
świadczą minister wprowadzą całko- 
wity rozdział rasowy wśród młodzie- 
ży szkolnej. W komentarzu urzędo- 
wym zaznaczono, że rozporządzenie 


to jest nowym krokiem naprzód ra- 
sowego ustawodawstwa niemieckie- 
go, które zmierza do całkowitego 
wyodrębnienia żydów z narodu nie- 
mieckiego. Uczniowie wyznania moj- 
żeszowego są już od roku, podkreśla 
komentarz, kierowani do szkół ży- 
dowskich, których liczba od roku 
1934 bardzo znacznie wzrosła. 


tórych rooi się rozchodzą 


zjom przeciwstawia Trzecia Rze- 
sza politykę otwartych rozmów 
i równych praw suwerennych 
państw w rokowaniach. „Polityce 
tworzenia bloków i zawikłanych sy- 
stemów paktów oraz groźnym soju- 
szom wojennym, zawieranym w for- 
mie paktów pomocy, sprzyjających 
rozwojowi konfliktów, przeciwsta- 
wiamy zasadę paktów nieagresji, lo 
kalizowania konfliktów, a tem sa- 
mem izolowania uwikłanych w spo- 
rze państw, która to zasada zwięk- 
sza odpowiedzialność mężów stanu 


na rzecz pokoju. Przeciw frazesom| kiego, jako rzecznik 


narodowi socjaliści praktyczną po- 
ltykę pokoju, opartą na izolowaniu 
wojny przez usunięcie w odpowied- 
nim momencie jej założeń“. Wkoń: 


zz dr a 


Przed wyborami 
do Senatu 


„Wyd 15-ym września wybrani 
WA legaci zjadą się w 
i 'ódzkiem na zebranie 
j kiego kolegjum wyborcze= 
go. Ordynacja wyborcza do Senatu 
określiła, ilu senatorów ma wybrać 
każde województwo. A więc miar 
sto Wamszawa, woj. kieleckie i lwo- 


wskie po 6 senatorów, woj. war- 
szawiskie i łódzkie po 5-ciu, lubel- 
skie, wołyńskie, krakowskie i po- 


znańskie po 4-ch senatorów, wileń- 
skie, białostockie, tarnopolskie i ślą- 
skie po 8-ch senatorów, oraz mowo- 
gródzkie, poleskie, stanisłaawowskie 
i pomorskie po 2-ch senatorów — 
łącznie wojewódzkie kolegja w ca< 
łem Państwie wybiorą 64 senato- 
rów. 
Wojewódzkie kolegjum wyborcze 
ma początku zebrania na wniosek 
przewodniczącego wybierze komisję 
główną, złożoną z 15-%u członków, 
która ułoży listę kandydatów na 
senatorów. Liczba kandydatów na 
tej liście nie może być wyższa, niż 
dwukrotna ilość mandatów, przypa- 
dająca na dane województwo. Na li- 
stę kandydacką może być wciągnię= 
ty tylko ten kandydat, który wymaził 
swą zgodę na kandydowanie. Nieza< 
leżnie od tego ipo odczytaniu zebra 
nym listy kandydatów, grupy dele- 
gatów, skladające się conajmniej z 
20 osób mogą zażadać wpisania ną 
listę swojego kandydata. 
Wojewódzkie kolegja wyborcze 
dokonają wyboru 64-ch senatorów, 
a pozostałych 32-ch senatorów po- 
woła Pam Prezydent Rzeczypospoli-. 
tej z posśód wyborców senackich, w 
ciągu 7 dni od ogłoszenia wyniku 
wyborów do Senatu, to jest do dnia 
27 wnześmiia b. r. Łącznie Senat skła 
dać się będzie z 96 senatorów, 


Z powiatu dolińskiego w Małopol- 
sce Wschodniej odstawieni zostali 
ostatnio dwaj studenci uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, Przys 
tulak i Kos, do miejsca odosobnienia. 
w Berezie Kartuskiej. 


Paryż o porażce Sowietów 
na terenie genewskim 


PARYŻ. Upadek kandydatury se-, 
wieckiej do Prezydjum Zgromadze- 
nia Ligi Narodów wywołał w pra=' 
gie francuskiej duże echo, %% a$ 

Politycy sowieccy —.pisze Bour=' 
ges w „Le Petit Parisien“ — byli 
mocno poruszeni niepowodzeniem, 


cu mówca porównywał kongres na-| Widzą oni w niem pewnego rodzaju, 


rodowo-socjalistyczny w Norymber 
dze z niedawnym kongresem Ko- 
minternu, oświadczając: „Oto dwa 
światy, 
dzą: W Moskwie obradował sztab 
generalny światowej rewolucji bol- 


| 
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konspirację krajów, które w r. ub! 
sprzeciwiły się przyjęciu Sowietów. 
do Ligi Narodów. Bourges przyzna 


których drogi się rozcho-|je, że tego rodzaju niepowodzenie., 


po maz. pierwszy spotyka wielkie- 
państwo w Genewie, tembardziej, 


szewickiej, będący uosobieniem siły| że wedle. zwyczajów genewskich, 


destruktywnej, w Norymberdze zaś 
— generalny sztab narodu niemiec- 
zasady twór- 


ten sposób normalne stosunki mię, o niepodzielności pokoju wysuwają| czej w służbie pokoju świata”, 


dzy narodami oraz zgodne z naturą 
rozgraniczenie ich pótrzeb i intere- 
sów życiowych. Kolektywna polity- 
ka zwycięskich mocarstw spotyka 
się z narodowo-socjalistyczną poli- 
tyką współpracy wolnych i suweren 
nych państw pod znakiem równo- 
uprawnienią. Ustawicznym konfe- 
rencjom przeciwstawiają narodowi 
socjaliści zasadę bezpośredniego 
kontaktu między państwami, prowa 
dzącą do praktycznych wyników, 
tak, jak to miało miejsce w niemiee 
ko-polskim pakcie przyjaźni i nie- 
umowie mor- 
tajnej  dyplo- 
zgóry decy- 
TEZEZEZR=OESZOW E RZEZ DOZ 
Rachulby na poprawiienie jego war- 
tości przez wejście do Rady Ligi 
Rosji sowieckiej, zawiodło. W sy- 
tuaeji obecnej reelekcja Polski stá- 
ja się widoczną koniecznością dla 
tych wszystkich, którym załeży na 
utrzymaniu tego symbolu. 


Metodzie 
powziętym 


skiej. 
macji i 


zr 


wszyscy stali członkowie Rady Li- 
gi Narodów winni być wybierana 
bez żadnych wstrząsów do Pmezy= 


| djum Zgromadzenia. 


Kłopoty Czechosłowacji z wojskiem i manewrami 


MORAWSKA OSTRAWA. — Sąd 
wojskowy w Ołomuńcu skazał. żoł- 
nięrza 7 p. art. Michała Bako, naro- 
dowości węgierskiej na 18 miesięcy 
ciężkiego więzienią za znieważenie 
czeskiego wachmistrza. 

Przed tymże sądem odpowiadał za 
dezercję Fr. Wolf, żołnierz narodo- 
wości niemieckiej. Rozprawę odro- 
czono dla przesłuchania dalszych 
świadków. 

W koszarach 39 p. p. w Bratysła- 
wie doszło do sprzeczki między żoł- 
nierzem czeskim a słowackim w cza- 
sie której nastąpiła wymiana strza- 
łów. Żołnierz Bednarik zabił st. żoł- 


DERNIER: 


nierza Simonica, poczem wystrza- 
łem w usta pozbawił się sam życia. 

PRAGA. „Ceske Slovo w nastę- 
pujący sposób przedstawia opinję 
ministra obrony narodowej Mach- 
nika o zachowaniu się ludmości wo- 
bec wojska w czasie manewrów ar- 
mji czechosłowackiej : 


Na terytorjach, zamieszkałych 
przez ludność czeską, stosunek do 


wojska był życzliwy. Inaezej było 
w miejscowościach, zamieszkałych 
przez Niemców. Tam ludność za- 
chowywała się z rezerwą, ponieważ 
obawiała się okazywać wrogi na- 


ści. Każdy czuł, co ukrywa się pod 
maską obojętności. Odczuwał tą 
każdy, kto przez ten kraj przeje- 
chał, odczuwali to żołniarze, którzy 
byli tam waczej jeńcami, chociaż 
mieli być gośćmi. Jakież różnica 
w zachowywianiu się ludzi, Jakie 
dwa różne sposoby odnoszenia się 
do naszej sity zbrojnej. Być może, 
ta utajona złość wiodła  nieodpow 
wiedzi alinych ludzi do kradzieży po 
lowego kabla telefonicznego, lu5 
pchała do przecięcia przewodów te" 
legraficznych. Taka była atmosfera 
w miejscach, gdzie odbywały się 


strój. Nie było tam wiaać lojalno- | manewry. 
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Bilans 


ciężkiej pracy 


Po zakończeniu obrad Kongresu Stanów Zjednoczonych. 


W nocy z dnia 27 na 28 sierpnia 
bież. roku skończyły się najdłużej 
trwające w dziejach St. Zjednoczo- 
nych obrady kongresu. Kongres ten 
wsławił się także i tem, że rozporzą- 
dził sumą 9 miljardów dol., czyli — 
jak obliczono — w każdej minucie 
swojej pracy rozdawał po 680.000 zł. 

Przebieg samego kongresu wyka- 
zywał wysokie napięcie w formie 
dosyć silnego przeciwieństwa, jakie 
zarysowało się pomiędzy kongresem 
a prezydentem, ale ostatecznie przy- 
brało charakter opartej na kompro- 
misie współpracy dla dobra państwa. 
Rzecznikiem opozycji był kandydat 
na prezydenta, osławiony już sena- 
tor Huey Long, który z całym szere- 
giem wystąpień prowadził akcję ob- 
strukcyjną. Tempo pracy ustawo- 
dawczej wśród tego napięcia było 
iście amerykańskie. Prezydentowi 
udało się w gruncie rzeczy pomimo 
pozorów raczej oporu przeprowadzić 
wszystkie swoje zamierzenia. 


WYNIK OBRAD 

Jeżelibyśmy cheieli w krótkich 
słowach sformułować wynik tych re- 
zultatów Roosevelta, to przedsta- 
wiałby się on w następujący spo- 
sób. 

Przebudowano  przedewszystkiem 
system związkowych banków rezer- 
wowych. Przebudowano następnie 
system podatkowy i to w tym kie- 
runku, że obłożono większymi podat- 
kami większe dochody. Podstawą tej 
reformy jest filozofja społeczna Roo- 
sevelta wyrażająca się w tezie, że 
„jednostka stwarza wyniki swojej 
pilności nietylko swojemi własnemi 
rękami, ale zużytkowuje liczne pro- 
cesy i siły produkcji zbiorowej, aże- 
by zaspokoić potrzeby wewnętrzne- 
go i zewnętrznego rynku... Naród 
jako masa dopomógł do stworzenia 
wielkich majątków". Tem się tłoma- 
czy tendencja reformy podatkowej 
oparta na orędziu prezydenta z dnia 
1% czerwca, która w gruncie rzeczy 
uderza tylko w wysokie zarobki. Ten 
punkt widzenia uchodzi w oczach po- 
ważnych ekonomistów amerykań- 
skich zą demagogiczny i zagrażają- 
cy tym wartościom psychiki amery- 
kańskiej, dzięki którym St. Zjedno- 
czone stały się najbogatszym kra- 
jem świata. Ale reforma ta uchodzi 
tylko za objaw przejściowy i kryzy- 
Sowy. 
_ Największe znaczenie ma — oczy- 
wiście w stosunkach amerykańskich 
— wynik prac kongresu dotyczący 
ubezpieczenia na starość i bezrobo- 
cie, zaopatrzenia niewidomych i ka- 
lek. To są właśnie widoczne wyniki 
polityki prezydenta, owianej duchem 
społecznym. 


NASTRÓJ PRZEDWYBORCZY 

Prace kongresu odbywały się wła- 
ściwie już w nastroju przedwybor- 
czym. 

Ten nastrój przeważa właściwie 
nad życiem politycznem St. Zjedno- 
czonych i to jest niewątpliwie słabą 
stroną demokracji amerykańskiej 
pomimo niewątpliwych walorów sy- 
stemu prezydencjalnego. Wystąpie- 
nia Huey Longa miały w znacznej 
części charakter przedwyborczych ata 
ków na prezydenta Roosevelta i były 
próbą zdobycia sobie popularności. 

Rzecznicy Roosevelta powiadają, 
iż musi on zwalczać następstwa. lek- 
komyślnej polityki republikańskiej i 
to trafia naogół do przekonania oby- 
wateli. Republikanie nie rozporza- 
dzają dzisiaj właściwie odpowiedni- 
mi kandydatami, których mogliby 
przeciwstawić Rooseveltowi. Z dru- 
giej strony jednak demokraci zdają 
sobie także! sprawę, że ich sposób ra- 
towania państwa pochłonął olbrzy- 
mie koszty, a nie dał spodziewanych 
wyników. 

Dżisiaj kraj nie stoi tak dalece za 
Rooseveltem jak w jesieni 1934 r. 
Jego reformy „społeczne” są bardzo 
efektowne i wzniosłe, ale jego posu- 


nięcia gospodarcze nie przyczyniają 


się do pojawienia się gwiazdy pro- 
sperity, Prezydent liczy głównie na 
stany zachodnie i południowe. Na- 
stąpiłby wtedy znowu klasyczny po- 
dział Stanów Zjedn. na.dwa obozy. 
Z jednej więc strony Stany repre- 
zentujące przemysł i finanse, wy- 
brzeże Atlantyku, a może jeszcze 
Ohio, Michigan, 'z drugiej strony 
Stany reprezentujące uprawę rolną 
i górnictwo. Walka rozegrałaby się 
więc niby między konserwatystami, 
którymi są dziś de. facto republika- 
nie i pomiędzy liberałami, których 
„reprezentują dziś demokraci. 

Istotnie w St. Zjednoczonych do- 
konał się podział na zupełnie nowe 
partje. Przedstawiciele rolnictwa 
widzą w Roosevełcie — i słusznie — 
rzecznika stanu średniego, małych i 
średnich kapitalistów w walce prze- 
ciwko t. zw. big busines, t. j. wiel- 
kiemu czy też największemu kapita- 
łowi obracającemu się w sferze ol- 
brzymich tranzakcyj. 

Słusznie zaznaczono, iż w St. Zjed- 
noczonych niema walki klas, bo nie- 
ma socjalizmu, jest tylko wałka w o- 
bozie kapitalistycznym między róż- 
nymi kierunkami czy też stopniami 
kapitalizmu. 3 
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(es) Louisianę nazywają Egiptem 
Ameryki. O śmierci dyktatora Loui- 
ziany, senatora Longa, który padł 
ofiarą zamachu w Baton Reuge do- 
| niosły już gazety.W Lowisianie navy 

wano zmarłego senatora żartobli- 
wie „egipskim dyktatorem". 

Rzeka Missisipi jest dla Loui- 
siany tem, czem Nil dla Egiptu. U- 
żyźnia ona całą tę krainę, tworząc 
z niej najżyźniejszy stan Ameryki. 

Natura pracuje tu zamiast lu- 
dzi. Mieszkańcy Louiziany są naj- 
mniej zamerykanizowanymi amory- 
kaninami. Leniwi, mało przeduię- 
biorezy, dobroduszni. Największy 

i procent analfabetów w całej Ame- 
ryce jest właśnie w stanie Lonizia- 
na. Najmniej jest tam szkół, naj- 
słabiej rozwiinięte życie umysłowe. 
| Mieszkańcy Louiziany, to potom- 
|kowie Francuzów, którzy od roku 
1682 okupowali poprostu ten teren. 
Przysłowiowa żywość Francuzów 
stępiona została doskonałemi wa- 
runkami przyrodniczemi, jakie tu 

panują. 

W roku 1924 zjawił gię na tere- 
nie Imnuiziany Huey P. Long. Po- 
stanowił podnieść TLouisianę i za- 
czął swoją pracę od tego, że... z0- 
stał gulbermatoram tego stanu. 

Teraz nastały w Louizianie inne 
czasy. Gorączkowo zabrano się do 
pracy. Zaczęto budować najwspa- 
nialsze drogi, nowe mosty, zasypy 
wano kraj siecią szkół. Dzieciom i 


Jednym z zasadniczych elementów 
rozwoju i ożywienia życia gospodar- 
czego kraju jest rozbudowa sieci 
drogowej wraz z motoryzacją środ- 
ków lokomocji. 

Rok 1934 jest przełomowy w na- 
szej gospodarce drogowej. W roku 
tym pobudowano 138 km. nowych 
dróg bitych, ułożono 246 km. nowej 
ulepszonej nawięrzchni. wykonano 
roboty konserwacyjne na długości 
6.300 km. dróg państwowych. 

Jednocześnie ustalone zostały źró- 
dła kredytowe, umożliwiajace podję- 
cie na szeroką skalę zakrojonej akcji 
robót drogowych w Polsce. Akcja 
drogowa prowadzona jest obecnie w 
Polsce z dochodów Państwowego 
Funduszu Drogowego, z. kredytów 
uzyskanych dzięki Funduszowi Pra- 
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POLITYKA IZOLACJI 
Wprawdzie sprawy gospodarcze 
dzisiaj tak bardzo zaprzątają umysł 


Amerykanów, ale zagadnienia poli-j na naiwność 


tyki zagranicznej zajmowały także 
kongres i są przedmiotem specjalnej 
troski prezydenta Roosevelta. 

Dla St. Zjednoczonych, właśnie ze 
względu na potrzebę spokoju dla re- 
form gospodarczych, najważniejszem 


wskazaniem jest ich neutralność. 

4 i 
Przyznano prezydentowi. prawo 
wydania zakazu wyrobu i sprze- 


daży broni i amunicji dla państw 


wojujących, oraz zakazu trans- 
portu materjału wojennego dla 
nich na statkach amerykańskich. 


Amerykański kapitał może być zam- 
knięty dla pożyczek dla państw pro- 
wadzących wojny. Sa to zamysły izo- 
lacji prowadzącej. tak daleko jak ni- 
gdy dotąd. Taka absolutna neutral- 
ność jest możliwą tylko przy abso- 
lutnej autarkji St. Zjednoczonych. 
Jednak St. Zjednoczone są tak zwią- 
zane z całym Światem nicią intere- 
sów gospodarczych, iż nie mogą ich 
ofiarować na oltąrzu fikcyjnej neu- 
tralności, Przecież przez zagadnie- 
nie naftowe najmimowolniei wciąg- 
nięte zostałv St. Zjednoczone w wir 


| dorosłym analfabetom darmo rozda- 
wamo poręczniłi. 

Long by! dobrodziejem i gospo- 
darzem swego stanu, zdawałoby się, 
ponad wszelkie pochwały. Impono= 
‚wal, olśniewał, nietylko swemi po- 
mysłami, ale i realizacją niektó- 
| rych z nich. Miało to. jednak i swo- 
(ją odwrotną sironę. Oto Lang — 
| jak sam się nazywał — ekonomista, 
| mie liczył się absolutnie z tem kba 
i z czego pokryje kolosalne wy- 
„dadki. Rezultat z tego był nadzwy- 
czaj żałosny. Oto Louisiana „za pa~ 
| nowania“ Longa powiększyła kilka- 
,naście razy sumę swych długów. 

„Za panowania“. 
Long panował rzeczywiście, był fak 
| tycznym dyktatorem swego kraju. 
|Trząsł wszystkiem. Umiał rozma- 
| wiać z prostymi ludźmi, zdobywa? 
| sobie z każdym dniem większą po- 
pulamtość. Nazywano go poprostu 
„£Semdecznym chłopem”. Umiał do- 
'skomale żyć z potemtatami finanso- 
wymi i z robotnikami, 
| — Nie pomstujcie na miljonerów, 
starajcie się sami zdobyć miljony — 
ito było jego ulubione powiedzenie. 
| Olśniewające pomysły Huey Lon- 
| a, któne autor postarał się rozpo- 
| wiszechniać po całej Ameryce Pół- 
nocnej i dalej jeszcze, jednały mu 
rzesze zwolenników. Cóż dziwnego, 
skoro ten dobroczyńca ludzkości za- 
powiadał, i twierdził to stanowczo, 
że kiedyś zwalczy za jednym zama- 


cy, oraz z przeznaczonej na roboty 
drogowe części wpływów Pożyczki 
Inwestycyjnej. 

Do końca bieżącego roku ukończo- 
ne zostanie 400 km. ulepszonej na- 


wierzchni oraz 175 km. państwowych: 


dróg bitych. Jest to fragment sze- 
ścioletniego planu drogowego, któ- 
rego realizację w oparciu o 
wspomniane wpływy — rozpoczęło 
Ministerstwo Komunikacji. Plan ten 
przewiduje m. in. ułożenie ulepszo- 
nej nawierzchni z kostki kamiennej, 
betonu, klinkieru, asfaltu itp. na 
długości 4.762 km. dróg, budowę 
1,102 km. nowych dróg bitych, utrzy 


manie w należytym stanie 20.000 
km. dróg bitych, pozostających pod 
opieka Państwa, budowę całego sze- 
regu mostów orąz subwencje dla sa- 


Tak, bo Huey | 


KE Es, Tak więc 
w tej całej teorji neutralności i abso 
tlutnej izolacji przebija się ta wiecz- 
amerykańska, która 
cechuje także w bardzo. poważnej 
mietze caty gospodarczy program 
Roosevelta. 
" Jeśli prezydent Roosevelt zapew- 
nia swój naród o chęci utrzymania 
„neutralności, to ma za sobą cały na- 
ród. Nikt z obywateli amerykań- 
skich nie myśli dziś o jakimkolwiek 
angażowaniu się w jakiejkolwiek po- 
lityce ekspansywnej. Pod tym wzglę- 
dem różni się zasadniczo prezydent 
| paoyereli ad swojego imiennika z 
| wieku XIX. St. Zjednoczone wyco- 
fują się bardzo wyraźnie z wszelkiej 
polityki imperjalistycznej. W Wiel- 
i kiej Brytanji nie brak jest polity- 
|ków, którzy liczą, że właśnie nasku- 
| tek tej bezinteresowności mogłyby 
St. Zjednoczone tem śmielej rzucić 
|nieraż swój głos na szalę wielkich 
| zagadnień międzynarodowych. 
'  Wątpłiwem jest jednak, ażeby 
przed wyborami myśl tą w jakiej- 
kolwiek formie mogła być zrealizo- 
waną, 

K. G. 


Po tragicznej śmierci „dyktatora Louisiany“ 


Wspomnienie o wielkim funtaście, który zapewniał, że zwycięży kryzys 


chem kryzys i wogóle otworzy čier- 
piacej ludzkości wrota szczęśliwo- 
ści. Powoływał się w tem na swe 
cudotwórcze zarządzenia w stanie 
Louisiana. 

Z czasem zrezygnował zr ze 
stanowiska gubernatora. tego stanu, 
przekazująć ten urząd (i narosłe 
w międzyczasie ..kłopoty, których 
sam był sprawcą) jednemu ze swo» 
ich bliskich współpracowników. 
Sam zaś wszedł do senatu związ- 
kowego, jako przedstawiciel Loui- 
sfiany. Cała Amaryka wiedziała od- 
tąd, że Huey Long chce zająć fotel 
prezydenta Stanów w Białym Do- 
mu. Naturalnie nie dla swoich ko- 
rzyści, dla cobra ludzkości... 

Na stanowisku senatora zajmo- 
wał się Long przedewszystkiem 
sprawami ckonomicznemi, reprezen- 
towianego przez siebie stanu. 

Kires bogatemu w wydarzenia (te- 
| go nie można zaprzeczyć) życiu, te- 
| go w każdym bądź razie niepospo- 
| litego Amerykanina, i kres jego dal- 

szym famtazjom, w których być mo- 
że, że tkwiła również pewna doza 
rzetelnej choć naiwnej wiary w mo- 
żliwość wykonania tego co zamie- 
rzał, — położyły kule dr. Weissa. 

Na jakiem tle rozegrało się to 


"Ameryce lekarz stał się zabójcą, co 
|nim kierowało, — tego jeszcze, w 
chwili gdy to piszemy — nie wiemy. 


mas zajście, dlaczego znany w 


Szościoletni pian rozbudowy szlaków komunikacyjnych 


morządów, przewidującą budowę 
licznych mostów oraz 4.000 km. dróg 

W ramach tego planu w ciągu 2-ch 
lat znaczna część dróg naszych za- 


opatrzona zostanie w ulepszotą na-' 


wierzchnię, Akcja ta obejmuje prze- 
dewszystkiem główne trakty komu- 
nikacyjne, posiadające największe 
znaczenie gospodarcze oraz między- 
narodowo-turystyczne. Z pośród tych 
traktów wykonywane”są obecnie ro- 
boty na szlaku Warszawa —- Poznań 
— Zbąszyń (w kierunku Berlina), 
Warszawa — Kraków — Zakopane, 
Warszawa — Częstochowa — Zagłę- 
bie Dąbrowskie — Zagłębie Śląskie 
= granica Państwa (w kierunku 
Pragi i Wiednia), oraz Warszawa— 
Łowicz — Łódź Pabjanice 
Zduńska Wola — Kalisz — trakt o 


radg 
w poczatku 


do warszawskiej 


„wybory 
miejskiej odbędą 
przyszłego. roku. Obecnie prowudzo- 
ne są prace nad ordynacją wyborczą. 
Podobno będzie ona w ogólnych za- 
rysach podobna do nowej ordynacji 
do Sejmu. 


się 


W każdym razie wybory oparte 
będą o głosowanie na osoby, a nie, 
jak to było dotychczas, na listy. 


Rokowania 
polskc-gdańskie 


Toczące się obecnie rokowania 
polsko-gdańskie dotycza trzech zasad 
niczych zagadnień, które wymagają 
szybkiego uregulowania. 

Władze wolnego miastą zabiegaja 
o przyznanie Gdańskowi nowych kon 
tyngentów importowych z Niemiec. 
Lista kontyngentów przyznanych 
Gdańskowi na przywóz z Niemiec 
wygasa dnia l1-go września r. b. W 
Gdańsku *liczą się z możliwością 
szybkiego zakończenia polsko-niemiec 
kich rokowań handlowych w Berli- 
nie i przy tej sposobności pragną u- 
zyskać nowe kontyngenty importo- 
we z Niemiec. 

Drugim tematem rokowań polsko- 
gdańskich jest kwestja nowej pol- 
sko-gdańskiej umowy portowej. O- 
bowiązująca obecnie umowa wygasa 
dnia 1 października r. b. Wolne mia- 
sto Gdańsk domaga się, aby w no- 
wej umowie zagwarantowane było 
równomierne wykorzystywanie por- 
tów w Gdyni i Gdańsku przez polski 
handel zamorski. 

Przedmiotem rokowań są wreszcie 
żądania polskie, domagające się uchy 
lenia gdańskich «przepisów dewizo- 
wych, które utrudniają obroty gospo 
darcze Polski na terenie wolnego 
miasta. Do kompleksu zagadnień wa- 
lutowych należy również kwestja po- 
lityki walutowej Banku Gdańskiego 
i wpływu strony polskiej na tę poli- 
tykę. 

Rokowania dotychczasowe nie da- 
ły jeszcze konkretnych wyników, ale 
w kołach obu delegacji zaznaczają 
się nastroje optymistyczne. 


Nowy poseł JutosrowiGŃski 
w Polsce 


W najbliższym czaste przybędzie 
do Warszawy nowy poseł Jugosła- 
wji przy rządzie polskim, p. Privi- 
slav Grisogono. Nowy poseł jugo- 
słowiański w Warszawie jest Chor- 
watem z pochodzenia i katolikiem. 

Urodzony w Splicie odbywał siti- 
dja prawnicze na uniwersytetach w 
Grazu i Wiedniu. Po wojnie od- 
grywał wybitną rolę w Jugostawji, 
piastując z kolei dwie teki: mini- 
stra przemysłu i handlu oraz mèmi- 
stra spraw zagranicznych. * 

Poseł Grisogono przeszedł ma- 
stępnie do służby dyplomatycznej I 
od r. 1930 zajmował stanowisko 
przedstawiciela Jugosławji w Pra- 
dze czeskiej, skad właśnie przenie- 
siony został do Warszawy. Poseł 
Grisogono jest wybitnym prawm!- 
kiem i znawca zagadnień gospodiare 
czych. 


wielkiem znaczeniu gospodarczem, 
obejmujący cały szereg miast o 
pierwszorzędnem znaczeniu przemy- 
słowem. Prócz tych traktów buduje 
się obecnie cały szereg dróg na Kre- 
sach Wschodnich, których celem jest 
przedewszystkiem podniesienie go- 
spodarcze tych ziem, 
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DES S- 


NAUCZYCIEL, ZYCIE i SZKOŁA 


Wychowanie szkolne w Polsce! Piemii sone i owiana Wiin 


Ostatni numer tygodnika literac- 
ko-społecznego „Pion“ porusza kil- 
ka ważnych i zasadniczych zagad- 


nie mogło oczywiście pozostać bez 
wpływu na naszą szkołę i znalazio 
wyraz w formie wychowania t. zw. 


trzebnego w Polsce posłuchu dla 
władzy, do której przecież stosunek 
musi być zupełnie inny, niż stosu-| 


Od jednej z naszych czytelniczek 
otrzymaliśmy list, który dotyka spra 


wy, już wielokrotnie wprawdzie po- | 


ruszanej, już dła uczniów młod- 


-Bce, ale także za jej granicami. 


nień, związanych z istotą współcze- państwowego. To wychowanie mo- 
snego szkolnictwa nietylko w Pol- że być w całej pełni realizowane 
j dziś w szkole i z tego punktu wi- 

Niezmiernie ciekawe zagadnienie dzenia — jakiejś rozbieżności mię- 
porusza B. Suchodolski w artykule dzy życiem a szkołą — nie grozi 
zatytułowanym „Kryzys wychowa-, nam żadne tragiczne rozdarcie. 
nia szkolnego“. W pierwszem zda-! Wszystkie postulaty naszej ideolo- 
niu tego artykułu zawarty jest za- gji, realizowanej w okresie poma- 
razem jego problem. „Sprawa dojrze jowym, mogą być rozwijane w szko- 
wa nieubłaganie: ze szkoły nikt nie le. Między nimi a naszą przeszło- 


nek ucznia do nauczyciela, człowie-| SZYch roczników A t 
wa o tyle starszego i poważniejsze-| szkolną nawet rozwiązanej 
go. Są więc pewne wycinki wycho-| Zhacznej mierze, lecz dla tych star- 
wania, które w Polsce 


wi stosunkowo nieźle 4arabiającemt: 
(zwłaszcza, że to nie są jedyne wydatki, 
związane z początkiem roku szkolnego, 
że trzeba kupić i zeszyty, że dziecką 
najczęściej również w czasie 


bóg 
objętych reformą | wyrośnie z mundurka, którego nie wo 
w|no zastąpić żadną inną sukienką, więe 


się sprawia nowy — i t 


„Nie kwestjonuję ceny podręczników 


wymagają | Szych, którzy kończą podług dawne-|-— wiem, że te, dla nowych programów 


rozszerzenia go poza szkołę. Stosu-, go programu, ciągle jednakowo tru- szkolnych, są nieporównanie tańsze, że 


nek jednak tego wychowania pozaz) dnej i poważnej, 
szkolnego do szkolnego Sok h Pol-| asie gimnazjalnej — pisze nam pani 
sce tego ródzaju, że szkolne obej-, J. Lask. Oczywiście, jak zawsze, na po- 


muje zakres o wiele szerszy, niż w |czątku roku szkolnego, podyktowano jej 
innych państwach, co oczywiście spis podręczników, które trzeba — tak- 
że oczywiście — zaraz nabyć. 


„Moja córka jest obecnie w szóstej d 


na jest przez 


jest zadowolony”. 
młodzieży i nauczycielstwa towarzy | 
szy akompanjament społeczeństwa i 
wytacza się cały szereg pretensyj, 
przeciwko szkole. Motywy politycz-' 
ne grają tutaj dużą rolę, ale i poza 
nimi wchodzi cały szereg poważ-| 
nych czynników w ocenie wartości 
współczesnej szkoły, W konkluzji 
ewoich wywodów, opartych o anali-| 
zę książki przywódcy młodzieży hi- 
tlerowskiej, dochodzi autor do na- 
stępującej konkluzji: Uważa, że wy | 
chowywanie młodzieży odbywać się 
może przez uczestniczenie i przyga- 
towanie. „W społeczeństwach. w 
których kultura nie jest skompliko- 
wana i nadmiernie bogata, ale wy- 
raża się w codziennych przeży- 
ciąch ogółu, młodzież wychowywa- 
„wrastanie* w ów, 
świat dorosłych, przez coraz  peł-. 
niejsze uczestniczenie w nim. W) 
społeczeństwach, w których kultu- 
ra „narosła”* i musi być utrzymana 
i przekazywana pismem, nie wy- 
starcza takie uczestniczące wycho- 
wanie, bowiem to, w czem aktualnie 
młodzież może uczestniczyć, nie wy. 
czerpuje zakresu tych rzeczy, jakiej 
uchodzą za wartościowe”. | 

Jest to ujęcie zagadnienia — trze 
ba to przyznać — bardzo mądre i 
słuszne. Jest ono tem ważniejsze 
wobec całego szeregu różnych „.ru* 
chów“, które stawiają szkołę wobec 
nowych i bardzo ważnych zapad- 
nień. Szkoła nie może stać od nich 
zdaleka, jeżeli ma przygotować mło 
dzież do życia, ale nie może się też 
im dać porwać, jeśli ma młodzież 
wychować i wykształcić. Słusznie 
wywodzi autor, że sprowadzanie kul! 
tury do aktualnych przeżyć powo- 
duje osłabianie roli szkoły i odda- 
je pierwszeństwo wychowaniu pozą- 
szkolnemu, wychowaniu przez ucze 
stniczenie w życiu. 


Nawiązując do rozważania tero 
podstawowego zagadnienia wycho* 
wywania w szkole, czy poza szkołą, 
na terenie Polski, uważa autor, iż) 
z doświadczeń: naszych obu 'sąsia- 
dów należy wyciągnąć nauki. Naj- 
głębszą jest może ta, iż intensyw- 
ność i potęga ruchu młodzieży nie 
daje się dowolnie jak konjunktura 
„nakręcać”, ale, że jest Ściśle zwią-| 
zana z procesem przebudowy kultu- 
ry, w duchu oparcia jej na żywot 
nych potrzebach masy“. Tak, to jest 
istotnie teoretycznie zupełnie stu- 
szne, ale jak przedstawia się to za-| 
gadnienie praktycznie w  Polsce?; 
Nie mamy w Polsce żadnego „ru-| 
chu“ tego typu, jak u naszych są- 
siadów. Mamy natomiast pewna ide 
ologję, która wchodzi coraz bardziej 
w krew i w żyły społeczeństwa i sta 
nowi podwaliny nowej naszej kultu- 
ry. Nie była ona pomyślana i roz- 
wijana jako jakaś nowa kultura, a~) 
le jako podwaliny naszej państwo- 
wości, jako fundament utrwalenia 
naszego bytu państwowego. To zaś 
stało się. w warunkach naszej rze- 
czywistości twardą koniecznością. 
Nie mogliśmy po odzyskaniu niepo- 
dległości przystapić do budowy ja- 
kiejś kultury, lecz należało pomy- 
śleć — na co wskazał Piłsudski —- 
o utrwaleniu naszego bytu państwo 
wego. W tym kierunku szedł naj-' 
większy wysiłek naszej myśli i to 


Í 


Niezadowoleniu' ścią, której pielęgnowanie jako na- 


rodowego dobytku kulturalnego jest 
zadaniem szkoły, niema żadnej 
sprzeczności. Niema tej sprzeczno- 
ści także między ta ideologją, a re- 
ligją, sprzeczności, którą obserwuje 
my np. teraz w Niemczech. Nasze 
wychowanie pozaszkolne, o ile nie 
jest spełnianem przez dom ograni-| 
czyć się musi przedewszystkiem doi 
wytworzenia tężyzny fizycznej, do 
wytworzenia instynktu na najszer- 
szych podstawach opartego koleżeń 
stwa, przedewszystkiem zaś tak po- 


nauczycieli obciąża tem większemi 
obowiązkami i na szkołę składa też 
brzemię o wiele większej odpowie- | 
dzialności. Posługując się więc ter- 
minologją B. Suchodolskiego stwier 
dzić trzeba, że wychowanie w Pol- 
sce w znacznej części odbywa się 
przez przygotowanie, a jest uzupeł- 
niane tylko przez uczestniczenie. 


dajaca istotnie potrzebom i trady-| 
cjóm społeczeństw o wyższej kul-| 
turze i formy tej nie należałoby w 


Polsce burzyć i rozbijać. | 


a 4 
Jeśt to forma wychowania odpowia/ 


Przyznaję, że mam, nierozsądny zape- 
wne, w mojej dość skromnej sytuacji ma 
jątkowej, wstręt do kupowania dziecku 
książek używanych. Brzydzę się ich i na 
wet trochę się boję je kupować, bo ni- 
gdy przecież niewiadomo, do kogo na- 
leżały poprzednio, czy w tamtym domu 
nie było jakiejś choroby zakaźnej, której 
zarazki tak łatwo mogą się znaleźć w 
książkach, których napewno nikt nie de- 
zynfekował. 

Ale co robić, jeżeli ten konieczny kom 
plet książek nowych kosztuje — ni 
mniej, ni więcej, tylko, najdokładniej o- 
bliczywszy, zł. 66.80! Jest to przecież su- 
ma, na jaką w dzisiejszych czasach nie 
jest łatwo zdobyć się nawet człowieko- 


0 racjonalną pracę ucznia © domu 


Rok szkolny zaledwie się przed 
tygodniem rozpoczął — a już tu i 
Gwdzie słyszy śię ze strony rodzi-- 
ców i młodzieży skargi — nietyle 
jeszcze wprawdzie na przepracowa- 
nie, ile na to, co nieuchronnie i w 
krótkim przeciągu czasu musi do 
przepracowania i przemęczenia do- 
prowadzić; na niemożność jakiegoś 
systematycznego i racjonalnego roz 
łożenia sobie czasu i zajęć. Zwła- 
szczą uczniowie wyższych gimnazjal: 


| nych klas pytają z zupełnie wyraż- 


nem zdenerwowaniem: „jak ja to 
wszystko „zmieszczę* w przeciagu 
tych kilku godzin, które mi poza 
szkołą i lekcjami dodatkowemi po- 
zostają? jak zdążę? kiedy wogóle ja 
się będę uczył?“ 

I, trzeba przyznać, że, jeśli się 
temu przypatrzymy przez chwilę 
zbliska, to i nas zaczyna mimowoli 
ogarniać zdenerwowanie i niebar- 
dzo wiemy, co odpowiedzieć. Choć- 
byśmy na wszystkie strony liczyli a 
kombinowali, nigdy nie wypadnie w. 


ogólnej sumie mniej; niż — nawet 


dla zdolnego ucznia — dziewięć, | 
dziesięć, nieraz aż jedenaście 'go- 
dzin efektownej pracy, nie licząe 
czasu, potrzebnego na przejście do 
szkoły i ze szkoły i na jakiś spacer, 
zupełnie przecież niezbędny, o ile 
ten uczyń nie ma w ciągu najbliže | 
szych paru miesięcy całkowicie stra 
cić możności pracowania z istotnym 
pożytkiem. Przy sześciu godzinach 
zajęć szkolnych — dziewięć godzin 
pracy na dzień staje się rzeczywi- 
ście minimum, osiąganem tylko 
przez szczególnie szczęśliwe jedno- 
stki, którym nauka przychodzi wy- 
jątkowo łatwo. Nikt chyba nie wąt- 
pi, że jest to bezwzględnie zbyt wie-, 
le. x 

Ale jaka na to rada — i czy wo- 
góle można coś poradzić? Wszyst- 
kie próby i usiłowania w tym zakre- 
sie, wszystkie narady najpoważniej- 
szych pedagogów zdają się stwier- 
dzać, że jedyną drogą może być tyl 
ko jaknajdalej posunięta planowość 
w rozkładzie pracy domowej. Zasa- 
da prosta, jednak znacznie łatwiej 
ją sformułować, niż wykonać — i 
do jej wykonania potrzebne jest 
bezwzględnie łączne współdziałanie 
i ucznia i jego rodziców i szkoły. 

Zadanie ucznia ogranicza się przy 
tem narazie prawie wyłącznie do. 
zwykłego niemarnowania czasu. To. 
może przy dobrej woli osiagnać nie- 
mał każdy, ale to sprawy nie roz- 
wiązuje. Zadaniem rodziców i szko- 


,wszystkiem chyba 


, ście do pracy jest w wielu wypad- 
kach i zwłaszcza z początku ważniej 


ły powińno być temu dopomóc, nie 
zaś, jak się to zdarza niejednokrot- 
nie —- przeszkadzać. 
Przedewszystkiemr kwestja lek- 
cyj dodatkowych. Pod tvm wzełę-| 
dem istnieje u nas'w wielu domach 
tendencja do prawdziwie niezdro-| 
wej przesady. Rodzice zbyt. często 
chcieliby, aby ich dzieci umiały: wc- 
góle „wszystko i „ładują“ w nie 
różne, skądinąd istotnie potrzebne 
i pożyteczne umiejętności — bez 
żadnego względu na to, czy umysł i, 
siły dziecka zdolne są ich nauce! 
sprostać, czy się całokształt ich roz 
woju umysłowego przez to powięk-| 
sza, czy, przeciwnie, naskutek prze- 
ciążenia, zmniejsza, czy im pomoc 


¿w tym lub innym zakresie napraw- 


dę ułatwia, czy właśnie raczej w re- | 
zultacie opanowanie przedmiotu u-| 
trudnia. Doraźnym wynikiem tej| 
metody mogą być wprawdzie „piat- 
ki“ na eenziirze, piękna gra na for- 
tepianie, płynna konwersacja fran-| 
euska, czy angielska, — ale wynik] 
dalszy i bardziej ogólny — to naj-| 
częściej przedewszystkiem nietylko 
pewien chaos w młodej głowie, lecz 
również i zupełny brak umiejętno- 
ści samodzielnej pracy, który się po 
tem najdotkliwiej mści, zarówno: 
przy dalszych studjach, jak i przyj 
wszelkich-zajęciach zawodowych. | 

Nad tem należałoby się w każdym! 
domu bardzo skrupulatnie zastano-! 
wić właśnie z poezątkiem roku szkol 
nego, biorac za podstawę rozważań :! 
1. Czy dziecko ma rzeczywiście czas | 
na taką. lub inną lekcję dodatko-| 
wą. 2. Czy ona mu jest bezwzelęd- 


nie konieczna, czy bez niej nie da | najbardziej ważny i podstawowy — | 


sobie rady teraz zaraz, w szkole, | 
albo jeśli idzie o przedmiot, nieo- | 
bjięty programem, potem, w A 

A jakaż przy tem organizowaniu 
prywatnego, bądź co bądź, pozaszkol | 


| nego życia ucznia — może i sad 


na być rola nauczycieli? Przede-| 
niejsza akcja pośród rodziców „w 
kierunku przekonania ich, że isto-| 
tną i jedynie słuszną podstawą | 
kształcenia się musi być samodzie|- | 
na i twórcza praca, że dużo mniej i- 
dzie o ilość wiadomości, niż o apoa] 
sób, w jaki uczeń je zdobył, że podej 


sze nawet od osiągniętych w niej 


Zdawałoby się, że to są rzeczy po- 
wszechnie wiadome. że właściwie 
niema wogóle o czem mówić. Nieste- 
ty, jest przeciwnie. 

Ale to nie wszystko. Nauczyciel 
ma wiele możliwości po temu, aby 
w czasie swych godzin szkolnych 
wpajać uczniom i poczucie koniecz- 
ności i umiejętność tej samodziel- 
nej pracy — nowe programy szkol- 
ne zresztą bardzo wyraźnie tego wy 
magają. Ma on również przeważnie 
możność dowiedzieć się od ucznia, w 
jaki sposób ten pracuje w domu —- i 
z tej możności powinien korzystać 


w jaknajszerszym zakresie, dając 
przytem odpowiednie wskazówki, 
prostując błędy i — co również nie 


jest bez znaczenia — opierając oce- 
nę ucznia nietylko na tem, wiele on 
umie, lecz i na tem, jaką droga się 
tego, co umie, nauczył. To również 
rowstrzymałoby zapewne niejed- 
nych rodziców od „ułatwiania“ dzie 


ciom nauki przez korepetycje i róż-; 


ne lekcje dodatkowe; 

Wreszcie — co też nie jest nowo- 
ścią i eo się podobno stosuje w 
szkołach, lecz naprawdę chyba wię- 
cej w teorji, niż w praktyce — to 
wzajemne porozumiewanie się nau- 
czycieli, wykładających w danej kla 
sie, co do pewnej koordynacji w za- 
kresie prac domowych. Żeby ona 
szły jakoś równomiernie, bez riespo 
dziewanych ,zagęszczań* się i ną- 
czyciel: jednego przedmiotu liczył 
się z tem. co każą uczniom przygo- 
tować w domu nauczyciele innych 
przedmiotów. Żeby wogóle liczył się 
z tem, że jego przedmiot — choćby 


nie jest jednak ani jedyny, ani naj- 
ważniejszy. 

I żeby zawsze i wszyscy — zarów- 
no nauczyciele, jak i rodzice, pamię 
tali o tem, że istotnie najważniej- 
szą rzeczą jest samodzielność w pra 


cy ueznią i jej umiejętne rozplano= 
jaknajenergicz-| wanie, że to jest dla niego ten praw-. dzice dzieci, już objętych przez re- 


dziwy „kapitał żelazny“ na całe dal 
sze życie. A równocześnie, aby pa- 
miętali o tem, że tej samodzielności 
i umiejętności dobrego rozkładu pra 
cy trzeba nauczyć, bo tylko zupeł- 
nie wyjątkowe jednostki potrafią 
się jej nauczyć same. 

Zdawałoby się, że to sa wszystko 
postulaty proste i dawno przyjęte. 
Praktyka codziennego dnia naszej 


księgarze uczynili wszystko, co było mo* 
żna, aby tę rzecz ułatwić rodzicom i mło 
zieży, Wiem także, że dzisiaj niepodo- 
bieństwem byłoby obniżać cenę książek, 
dawniej skalkulowanych, Jednakże mo* 
że przecież znalazłoby się przy dobref 
woli i wspólnem porozumieniu jakieś 
wyjście z tej sytuacji, istotnie dla wielu 
ludzi poprostu rozpaczliwej, bo ostate- 
cznie i kupowanie książek starych też 
sprawy nie rozwiązuje i to pod żadnym 
(względem, już choćby dlatego zresztą, 
|że ich zapasu na potrzeby rynku nie 
| wystarczy. 

„Przedewszystkiem, zdaje mi się, że 
niektórzy nauczyciele trochę zbyt „lek* 
ką rękę" mają przy spisywaniu podręcz- 
, ników, W zeszłym roku np. kazano 'cór- 
ce mojej kupić podręcznik do geometrji 
za zł. 6.10, którego następnie prawie 
wcale nie używała, i książkę do polskie- 
go za zł. 5, która była użyta dokładnie 
raz jeden. Dwa lata temu taka sama hi- 
storja była z podręcznikiem do algebry, 
wprawdzie tylko za zł, 3.10, ale i tych 
pieniędzy szkoda, jeżeli książka leży w 
szafie zupełnie niepotrzebna przez ca- 
ły rok. W rezultacie sprzedało się ją po 
tem za grosze, bo wogóle te dawniejsze 
podręczniki niezwykle trudno jest sprze 
i dać i bardzo mało za nie płacą; teraz 
| muszę ją znowu kupować, bo znowu ją 
padyktowano. 

„To więc jest jedna rzecz, na którą 
praśnęłabym zwrócić uwagę. następnie 
zaś chciałabym zasugerować pewną 
| kombinację, być może — realną i nie 
najśorszą. 

Czy mianowicie nie byłoby wskaza* 
nem, aby szkoły weszły w takiej czy in- 
nej formie — w jakiś bezpośredni kon- 
takt z księgarzami, tak, aby za wszel- 

iem potrzebnem poręczeniem ze strony 
|rodziców, książki można było kupować 
¿ħa raty, spłacane w przeciągu najbliż- 
szych np. trzech miesięcy od początku 
roku szkolnego. Byłoby to napewno dla 
wiełu rodzin ogromną ulgą, prawdziwem 

błogosławieństwem, procedura zaś przy 
„tem chyba nie musiałaby być zanadto 
| skomplikowana, 

„l jeszcze jest inna kwestja, tylko do 
| pewnego stopnia z niniejszą związana, 
| ale również ważna, i z którą również nie 
, bardzo wiadomo, jak sobie radzić. Idzie 
| mi o książki do obowiązującej lektury 
| szkolnej: Mowy niema o tem, aby sred- 
nio zamożny uczeń mógł je wszystkie ku 
pować, bo jest ich mnóstwo. Można je 
cczywiście wypożyczać — ale gdzie? 
Przecież niepodobieństwem jest, aby wy 
pożyczalnie mogły rozporządzać taką i- 
lością egzemplarzy tych książek, jaka 
jest potrzebna — bo przecież te książki 
sa czytane mniej więcej w tym samym 
czasie przez znaczne grupy młodzieży, 
|przyczem termin ich przeczytania jest 
zazwyczaj bardzo krótki, Z reguły po- 
wstaje w ostatniej chwili lament, że się 
książki jednak, pomimo wszelkich sta- 
rań, nie dostało i prawie z reguły ku- 
puje się ją, jeżeli nie jest zbyt kosztow- 
na. Ale to w sumie staje się wielkim cię 
żarem. 

„Mogą wprawdzie uczniowie korzy- 
słać z bibljołek publicznych. Ale ta wię 
cej w teorji, niż w praktyce, ba na to w 
normalnym rozkładzie zajęć, rzeczywi- 
ście niema czasu, no i dlatego także, że 
te książki znajdują się w bibijotekach w 
jednym, dwóch, najwyżej kilku edzem- 
plarzach, więc także ich braknie, kiedy 
się na nie rzuca odrazu pół klasy... 

„Dla tej sprawy ja osobiście nie wi- 

zę w łej chwili żadnego rozwiązania — 
ale myślę, że możnaby je znaleźć, gdyby 
się nią zająć na serio”, `~ 
| Przytaczamy ten list, sądząc, że 
jest w nim sporo racji. O kłopotach, 
związanych z kupnem podręczników 
na początku kaźdego roku szkolne-' 
go, słyszy się rzeczywiście zewsząd, 
skarżą się nawet na ten wydatek ro 


} 


formę szkolną, a więc w slosunku 
do starszych roczników bardzo u- 
przywilejowanych. 

Co się tyczy lektury szkolnej —- 
może zdinteresowałyby się tem za- 
gadnieniem rodzicielskie koła opie= 
ki i inne pokrewne organizacje. I — 
last but not least — istotnie trzeba- 

| by polecać dzieciom kupowanie tyl- 
| ko tych książek, których napewno 


wyników. Że „trójka“ ucznia pracu-| młodzieży dowodzi, że jest inaczej i będą w ciągu roku używały. W tem 
jącego samodzielnie, więcej znaczy| że się tą sprawą trzeba naprawdę! już każdy wykwalifikowany nauczy 


niż „piątka“, do której mu dopoma- 
gano, 


bardzo energicznie zająć. 
H. Sz. 


ciel może się zupełnie bez trudu 
zorjentować, 8 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Dwie reformy 


Jednocześnie w dwóch krajach an- 
głosaskich, Stanach Zjedn. i W. Bry- 
tanji, opinja publiezna zwróciła się 
ku reformie banku emisyjnego. Tyl- 
ko, że w Stanach Zjedn. reforma ta 
została już osiągnięta, odpowiednią 
ustawa przez kongres w sierpniu u- 
chwalona i pod nazwą „Banking Act 
of 1935" zatwierdzona; w Anglji zaś 
opinja w tym kierunku dopiero doj- 
rzewa. Coprawda, krach banków a- 
merykańskich w 1933 r. uczynił re- 
formę naglącą, podczas gdy banko- 
wość angielska jest nawskroś zdro- 
wa, przetrwała najgorszy okres, bo 
załamanie się waluty, bez wielkiego 
wstrząsu i z reformą nie ma powo- 
du się spieszyć. 


W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


Dokonana reforma amerykańskiej 
imstytucji emisyjnej, istniejącej pod 


nazwą. „Federal Reserve Banks“, 
polega głównie na  wzmoenieniu 
wpływu państwa. 


Na czele 12 banków federalnych 
staje urząd, który nosi nazwę „Board 
of the Governors of the Federal Re- 
serve System“ (dawniejszy „Fede- 
ral Reserve Board“), Składać się on 
będzie z 7 członków, mianowanych 
przez prezydenta Stanów Zjedn. na 
przeciąg lat 14. 

W zarządzie każdego z 12 banków 
federalnych prezes i wiceprezes za- 


tzyć o tej niepożądanej niezależno- 
Ści Banku a zależności rządu. 

Chodzi krytykom o to, aby opinja 
kraju, wyrażona w parlamencie, wy- 
wierać mogła za pośrednictwem rzą- 
du wpływ na politykę walutową i 
pieniężną Banku. Mówią tedy o po- 
trzebie udziału delegatów rządowych 
we władzach Banku oraz o nadaniu 
zarządowi ciała doradczego, składa- 
jącego się z przedstawicieli życia 
gospodarczego. 

Nie ulega wątpliwości, że i dzi- 
siaj istnieje ścisła współpraca mię- 
dzy rządem a Bankiem. Kiedy przed 
kilku laty komitet rzeczoznawców, 
t. zw. komitet Macmillan'a, badał 
stosunki finansowe i gospodarcze 
Anglji, wiceprezes Banku zapew- 
niał, że imstytucja centralna jest 
właściwie bankierem, doradcą i agen 
tem rządu. 

Już i teraz w dyrekcji zasiadają 
przedstawiciele skarbu, zaś działal- 
ność skarbowego Funduszu Wyrów- 
nawczego (Exchange Equalisation 
Fund) zapewnia rządowi olbrzymi 


wpływ na rynku pieniężnym. 

Anglicy niebardzo lubią układać 
z góry w sposób teoretyczny linje 
postępowania; wola oni pozostawiać 
kształtowanie się stosunków do- 
świadczeniu i stopniowemu przysto- 
sowaniu się do codziennych potrzeb. 
Mają więcej zaufania do praktyki i 
zwyczajów, niż do konstrukcyj logi- 
cznych i przepisów. Dlatego, zdaje 
się, nie należy spodziewać się jakiejś 
zmiany norm prawnych, lecz raczej 
— nagięcia się praktyki do najbar- 
dziej pilnych wymagań opinii. 

Jeżeli teraz porównamy główne 
zasady, które stanowią podstawę re- 
formy amerykańskiej, z temi, które- 
mi powodują się krytycy Banku An- 
gielskiego, to nietrudno dostrzec 
między niemi głęboką różnicę. W St. 
Zjednoczonych chodziło, istotnie, o 
ingerencję władz państwowych nato- 
miast w W. Brytanji chodzi o zapew- 
nienie wpływu na politykę Banku 
Angielskiego wszystkim  odłamom 
życia gospodarczego. zm 

ub. 


Eksport węgla kamiennego w sierpniu r.b, 


Według danych prowizorycznych, 
wywóz polskiego węgła” zagranicę 
wyniósł w sierpniu r. b. 811 tys. 
ton wobec 808 tys. ton w lipcu r. b., 


okrętowy 58 (plus 11), W. M. 
Gdańsk 24 (minus 4). Największy 


| spadek wywozu zanotowano w sto- 


sunku do Szwecji (minus 21 tys. 


twierdzeni są przez wspomniany | Wykazał więc w porównaniu z po- | ton), Jugosławji (minus 21), Fran- 


„Board“ (urząd), to znaczy, przez 
osobistości, mianowane przez prezy- 
denta. 

Dla prowadzenia „operacyj na 
wolnym rynku* (open market ope- 
ration), a więc, dlą kierowania nim, 
jego stopą, ilością będących na nim 
środków pieniężnych, rozmiarami 
kredytów, będących do dyspozycji, 
utworzony został „Federal Open 
Market Committee", który składa 
się z 7 członków wspomnianego wy- 
żej „Board” i 5 członków, delegowa- 
nych przez poszczególne banki fede- 
ralne. I tu więc wpływ rządu jest 
dominujący. 

Pozatem, niezmiernie ważną jest 
zmiana statutu, dająca możność 
bankom prywatnym lombardowania 
wszelkich aktywów, także hipotecz- 
nych. Lombard taki będzie o 42 proe. 
wyższy od dyskonta. Tu niewatpli- 
wie kryje się źródło ewentualnych 
kredytów inflacyjnych. Senator Car- 
ter Glass, krytykując tę część pro- 
jektu, wołał, że teraz banki będa 
mogły znosić do banku centralnego 
wszystkie swoje „cats and dogs“ 
(koty i psy), t. j. wszelkie liche na- 
wet aktywa. 

Ważnym jest, wreszcie, przepi, 
wymagający od banku centralnego 
ogłaszania corocznie szczegółowego 
sprawozdania. 


W ANGLJI 


Co do Banku Angielskiego, to, jak 
powiedziano wyżej, kampanja na 
rzecz reformy jest dopiero w toku. 

Najważniejszy zarzut, jaki sta- 
wiają Bankowi, jest ten, że zależy 
on zbytnio od „City“, t. j. od banków 
prywatnych, zaś za mało ma kontak- 
tu z życiem gospodarczem, zwłaszcza 
z przemysłem. Ten stan rzeczy, we- 
dług krytyków, uwidacznia się jas- 
krawa w angielskiej, powojennej po- 
lityce walutowej, kiedy to zarówno | 
powrót do standardu złotego w 1925 
róku był niewłaściwie przeprowa- 
dzony, jak niewłaściwie stosowane 
były w 1931 r. środki obrony przed 
załamaniem się funta. 

Zarzucają też Bankowi, że jego 
polityka walutowa i pieniężna niko- 
mu nie jest znana; że niewiadomo, 
jakie stosunki łączą go z rządem; że| 
Bank rządzony jest przez „oligar- | 
chję*, która rzad od siebie uzaleźni- | 
ła, i że „oligarchją” ta jest „City“. | 
Fakt, że gubernator Banku Monta- | 
gu Norman od 15 lat pozostaje nie- | 
zmiennie na stanowisku, gdy prze- | 
cież rządy w ciągu tego czasu w An-| 


glji się zmieniały, ma jakoby świad- | konanych dla odbiorców krajowych 


przednim miesiącem 


niósł 895 tys. ton. 

Na poszczególne grupy rynków 
wywieziono następujące iłości wę- 
gla kamiennego- (w tys. ton — w 
nawiasie różnica w porównaniu z 
poprzednim miesiącem): rynkirśnod 
kowo - europejskie 91 (bez zmian), 
skandynawskie 295 (plus 7), bał- 
tyckie 6 (bez zmian), zachodnio- 
europejskie 123 (minus 18), po- 
łudniowo-europejskie 186 (plus 2), 
pozaeuropejskie 28 (plus 5), węgiel 


Nee EA 


Kongres Faderacji 


nieznaczny | cji (minus 15), 
wzrost. W sierpniu r. b. wywóz wy- | lanaji. Najwięcej wzrósł wywóz do 


Szwajcarji i Fin- 


| Wfoch (o 18 tys. ton) onaz Danji 
(o 17). Pozatem na uwagę zasługu- 
je wzrost wywozu węgla bunkro- 
wego. 

Przeładunek węgla w portach 
polskich wykazał poważny wzrost 
iw porównaniu z poprzednim mie- 
|siącem, a mianowicie o 96 do 766 
l tys. tom. Przeładunek w Gdyni 
wzrósł o 58 tys. ton i wymiósł 544 
| tys. tom, przeładunek w Gdańsku 
| zaś wzrósł o 38 do 222 tys. ton. 


Międzynarodowej 


Prasy Technicznej i Zawodowej w Warszawie 


Dn. 15 b. m. rozpoczynają się w 
Warszawie posiedzenia :VIII Kon- 
gresu Federacji Międzynarodowej, 
Prasy Technicznej i Zawodowej, po- 
łączonego z obchodem 10-lecia istnie- 
nia Federacji. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy, Mościcki raczył objąć 
protektorat nad kongresem, zaś p. 
premjer Sławek prezydjum honoro- 
we kongresu. Do komitetu honoro- 
wego wchodzą oprócz ministrów pol- 
skich ręprezentanci państw ząagrani- 
cznych, w. których dotychczas odby- 
wały się kongresy. 

Spodziewane jest przybycie na 
kongres delegatów i gości z kilkuna- 
stu państw Europy i Ameryki oraz 
z całej Polski. 


Program, kongresu przewiduje 
przeszło 30 referatów na tematy fa- 
chowe, Między niemi znajdują się 
sprawy, mające doniosłe znaczenie 
dla techniki i prasy technicznej pol- 
skiej. 

Z kongresem będzie połaczona wy- 
stawa. prasy technicznej i zawodo- 
wej całej Eruopy. Wystawa będzie 
urządzona w Politechnice Warszaw* 
skiej. < 

Po zamknięciu obrad kongresu w 
dn. 19 b. m. nastąpi wyjazd uczest- 
ników do Krakowa, Katowic i Po- 


-| znania, gdzie będą oni przyjęci przez 


miejscowe komitety kongresu. 
Uczestniey kongresu korzystają z 
ulgowej taryfy kolejowej. 


Pierwszy tydzień na 


W pięrwszym tygodniu tegorócz- 
nych Targów Wschodnich frekwen- 
cja zwiedzających bardzo dopisywa 
ła, gdyż według pobieżnych obliczeń 
w _ czasie tym przeszło przez plac 
Targów ponad 70.000 osób. O ile zaś 
*chodzi o cyfrę przyjezdnych zamiej- 
scowych, to przekroczyła ona dotąd 
już znacznie ilość 10.000 osób. 
Wśród zwiedzających, tak ze Lwowa, 
jak i z innych miejscowości z kraju; 
i zagranicy znajdował się duży od-! 
setek kupców, co wystawcy ogólnie! 
z zadowoleniem podkreślają. Wedle! 
zebranych informacyj u wystawców: 
dotychczasowy wynik Targów 
Wschodnich należy uznać za bardzo: 
dodatni z uwagi na cały szereg za- 
wartych już tranzakcyj. 

W szczególności wspomnieć nale- 
ży o poważniejszych sprzedażach do 


Targach Wschodnich 


w dziale przemysłu gumowego, kau- 
czukowego, drzewnego i metalurgi- 
cznego. Wielkie zainteresowanie wy 
wołał dział produkcji narzędzi rze- 
mieślniczych, jąk również pieców t. 
zw. amerykańskich, wyprodukowa- 
nych w całości w kraju wedle licen- 
cji amerykańskiej. Nie mniejszem 
zainteresowaniem cieszą się ekspo- 
naty przemysłu elektro - energety- 
cznego, przyczem szezególną uwage 
poświęcają zwiedzający wystawie 
zelektryfikowanych przyrządów go- 
spodarstwa domowego. Poważne 
tranzakcje zanotować należy w wy- 
robach drewnianych,  galanterji 
drzewnej, parkietach i t. p., wysta- 


wionych w pawilonie Syndykatu In-| 
teresantów Drzewnych. Parkiety za| 


kontraktowali m. in. kupcy holen- 
derscy. 


(ab.) W każdej intrydze kolonjalnej o- 
pinja dopatruje się ręki Angliji „Szukaj- 
cie Angljil”, jest w tej dziedzinie wska- 
zaniem tak zwykłem, jak w sierze sto- 
aja prywatnych „cherchez la fem- 
mef”, 

Kiedy międzynarodowy finansista czy 
pośrednik Rickett uzyskał od „króla kró 
lów' koncesję na eksploatację 34 Abi- 
synji; poczęto wołać: to sprawka Anglii! 
Wołano tak z przyzwyczajenia, Wyda- 
wało się, że takie oskarżenie jest niedo- 
rzecznością. W istocie, widać było, że 
cała sprawa rawiła brytyjskie koła 
rządowe w zakłopotanie, Koła te po- 
spieszyły też odżegnać się od tej aiery. 

Ale powstała teraz inna koncepcja. 
Prawda, powiadają, jeżeli Mussolini wy- 
gra wojnę z Abisynją, to koncesja nic 
nie będzie warta. Podczas wojny nie bę- 
dzie ona miała również żadnej wartości. 
Ale jeżeli Mussolini sobie z Abisynją nie 
da rady? A zwłaszcza: jeżeli do wojny 
nie dojdzie, i sprawa zostanie załatwio- 
na pokojowo? Wtedy przecież koncesja 
będzie ważna, i wtedy zamiast Ricket- 
ta, zjawi się — Anglja z koncesją Ricket 
ta w ręku. $ 


Rząd brytyjski o wywozie 
do Włoch i 


W dniu 9 b. m. ogłoszony zostął przez 
brytyjskie ministerstwo handlu komuni- 
kat, zwracający uwagę eksporterów an- 
gielskich na komunikat włoskiego biura 
kontroli dewizowej. Wspomniany komu- 
nikat włoski uprzedza importerów włos- 
kich przed czynieniem zamówień zagra- 
nicą do chwili otrzymania niezbędnych 
pozwoleń przywozowych. c 

W związku z tem brytyjski minister 
handlu podkreśla, że — ze względu na 
szereg skarg, otrzymanych przez niego 
w ostatnich miesiącach — podobne o- 
strzeżenie wydaje się koniecznem. An- 
gielski komunikat stwierdza, że wiele 
firm włoskich ma zwyczaj zamawiania 
towarów zagranicą, bez zapewnienia so- 
bie pozwoleń przywozowych lub analo- 
gicznych dokumentów, i, że włoskie o- 
graniczenia dewizowe uniemożliwiają 
importerom włoskim, którzy sprowadzi- 
li towar bez pozwolenia, uiścić za nie- 
go należność w szybkim czasie, 


Przedstawiciele życiu 
gospodarczego Czechosło- 
wacji w Warszawie 


Dm. 9 b. m. przybyła do Gdańska 
wycieczka 60-u przedstawicieli cze- 
chcstowackiego życia Zospodarcze- 
go z reprezentantami władz oraz 
prasy gospodarczej, w celu zwiedzes 
nia urządzeń portowych Gdańska i 
zaznajomienia się z lokalnemi wa- 
runkami i możliwościami rozwoju 
stosunków handlowych z tym por- 
tem. 

Przedpołudniem odbyła się kon. 
ferencja, na której radeowie Rady 
Portu Ziemer i Thomsen wygłosili 
odczyty na temat technicznej zdol- 
ności portu gdańskiego i znaczenia 
portów polskich nietylko dla obros 
tów tranzytowych z Czechosłowacją, 
lecz również dla państw sąsiadują» 
cych z Czechosłowacją. 

Popołudniu goście zwiedzili port 
i miasto. Wieczorem byli podejmo- 
wani przez prezydentą Rady Portu 
w Sopotach. 

W środę wycieczka udaje się do 
Gdyni. 


Międzynarodowa umowa 
(ZO£OWU 


Według imformacyj „Imperial 
Chemical Industries* odbyło się w 
tych dniach podpisanie umowy mię- 
dzynarodowej azotowej, co do któ- 
rej osiągnięto porozumienie w lipeu 
tego roku na konferencji w Sche- 
eningen. "mowę podpisali przed- 
stawiciele przemysłu azotowego 
Belgji, Czechosłowacji, Niemiec, An 
glji, Holandji, Włoch,” Norwegji, 
Polski i Szwajcarji. Dzięki temu 
stało się możliwe zawarcie porozu- 
mienia pomiędzy grupą producens 
tów europejskich, a przedstawicie- 
lami przemysłu azotowego w Chile. 

Umowa dotyczy całego rynku 
światowego z wyjątkiem Stanów 
Zjedn. A. P. Oprócz tego powozu- 
mienia zawiera szczegóły negulo= 
wania cen z uwzględnieniem intere- 
sów rolnictwa. Umowa wchodzi w 
życie z mocą obowiązującą wstecz 
od dn. 1 Epea b. r. na trzyletmi o- 
kres czasu, jednakże może być wy- 
mówióna wcześniej pod pewnemi 
warunkami, 


Znaczny wzrost WYWOZU 
drzewa przez Gdynię 


Miesiąc ubiegły zaznaczył się w 
Gdyni znacznem ożywieniem wywo- 
zu drewna, szczególnie widocznem w 
drugiej połowie sierpnia. Ogółem w 
sierpniu opuściło port gdyński 21 
statków z pełnym ładunkiem drew- 
na, 4 załadowane częściowo i kilka- 
naście z drobnemi partjami. Ożywie- 
nie tego działu wywozu było w-sierp- 
niu tak duże, że w ciągu szeregu dni 
wszystkie użytkowe nabrzeża nowo- 
wybudowanego portu drzewnego by- 
ły zajęte przez statki ładujące. Nie- 
kiedy ładowano po 6 statków rów- 
nocześnie, t. zn. największą ilość, ja- 
ką obecnie można podstawić pod za- 
ładunek. 

W związku z tem już obecnie za 
chodzi potrzeba rozbudowy nowego 
portu drzewnego. Rozbudowa ta sta- 
je się o tyle pilna, że również pry- 
watny przemysł drzewny zamierza 
częściowo skierować swój eksport 


-| przez Gdynię. 


Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY, 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie obrót 
dewizami był nieco zmniejszony, przy 
tendencji niejednolitej. Notowano: Am- 
sterdam 358.50 (— 30), Bruksela 89.43 
(+ 15), Londyn 26.24 (-+ 6), Paryż — 
34.98.50 (— 0.5), Praga 21.94 (+ 1) 
Sztokholm 135.30 (— 10), Zurych 172.70, 
Medjolan 43.45, W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 156.50, szyling 
austrjacki 99.60, korona czeska — 20.85, 
frank francuski 34.96, frank szwajcarski 
172.40, guiden gdański 98, pengo węśier 
skie 101.85, dinary jugosłowiańskie — 
11.42, funt angielski 26.23, funt palestyń 
ski 26.19, dolar gotówkowy 5.31, dolar 
złoty 9.03, rubel złoty 4.72.50, rubel sre- 
brny 1.81, bilon 0.85. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5,27, 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym obroty były bar= 
dzo małe. Kursy pozostały przeważnie, 
utrzymane, Notowano; Bank Polski — 
91.50, Cukier 35 — 3450, Starachowice 
33.50 (— 50). 


PAPIERY PROCENTOWE. 


W dziale papierów procentowych pań 
stwowych i prywatnych usposobienie by 
ło nieco słabsze, przy obrotach ograni- 
czonych. Notowano: 3%» budowlana — 
40.50 (— 25), 49/6 premjowa dolarowa — 
51.75 — 51.50 (— 50), 5% konwersyjna, 
68.35 — 68.70, 6%/» dolarowa 82, 7/5 sta=, 
bilizacyjna 64 (— 13), w odcinkach po 
509 dolarów 64.63, w odcinkach po 100 
dolarów 68.50 (— 50), 8% obligacje bu- 
dowlane BGK. I emisja 93, 4'/+/o 1. z 
ziemskie 46.25 — 46.50 (— 25), 5% l. z. 
Warszawy stare 68.25 — 68 (— 100), 5% 
l. z. Warszawy nowe — 57.75 — 58.38 
(+ 13), 5% 1 z. Łodzi z r, 1933—51.75 — 
52. Tranzakcje dokonane a nienotowa* 
ne: 50/e kolejowa 61 (— 25), 7% śląska 
72.75, Te warszawska dolarowa 70.50, 
30/0 państwowa renta ziemska w odcin- 
kach po 100 złotych 82%, 7%» ziemskie 
dolarowe 45.50 — 45.25. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 


Dolary papierowe 5,3034. 

Funty (banknoty) 26,23, 

Marki (banknoty) 156. 

Dolary złote 9,03. 

Ruble złote 4,72'/:. 

Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 64. 

5 (5) proc. listy warszawskie 58,25, 


Giełda zbczowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 2,953 t„ w tem żyta 1.071 
895 ton. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych: pszenica czer 


wona jara, szklista 18-— 18.50, pszeni- 
ca jednolita 18 — 18.50, pszenica zbie 
rana 17.50 — 18, żyto I-szy standart 


12.25 — 12.50, żyto Il-gi st. 12 — 12.25, 
owies I st. 14.50 — 15.50, owies II st. 
14.50 — 15, owies II st, 14 — 14,50, jęcz 
mień browarny 16 — 17, jęczmień II gat. 
14 — 14.50, jęczmień III gat. 13.75 — 
14, jęczmień JV gat. 12.75 — 13,50, groch 
polny 22 — 24, groch Victoria 28 — 31, 
rzepak zimowy z workiem 35 — 36, rze-| 
pak letni 31 — 32, rzepik zimowy 33 —, 
34, siemię lniane basis 90 proc. z wor- 
kiem 32 — 33, mak niebieski 45 — 48, 
mąka pszenna gat, I-A 31 — 33, gat. I-B 
29 — 31, gat. I-C 27 — 29, gat. I-D 25— 
27, gat. I-E 23 — 25, gat. II-B 22 — 24, 
gat. I-D 21 — 22, gat. IFF 20 — 21, 
gat. I-G 19 — 20, gat. II-A 14 — 15, 
mąka żytnia I gat, do 55 proc. 21 — 22, 
I gat. do 65 proc. 20 — 21, II gat. 16 — 
17, żytnia razowa 16 — 17, żytnia pośle- 
dnia 10.50 — 11, otręby pszenne grube 
9,50 — 10, pszenne średnie 9 — 9.50, 
pszenne miałkie 9 — 9.50, żytnie 8 — 
8.50, kuchy Mmiane 16.50 — 17, kuchy rze- 
pakowe 12.50 — 13, śruta sojowa 45 prl 
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SENSACYJNY MECZ RZEJOW- 
SKA — SPYCHAŁA, 
W ramach meczu tenisowego z Jugo- 


sławją, który się odbędzie na kortach . 


Legji w Warszawie w 2-ch dniach od 13 
do 15 b. m., będzie grała również Jędrze 
jowska. Rozegra ona w sobotę, po dubla 
mecz pokazowy z jednym z graczy pol 
skich, sklasyfikowanych na liście (przy- 
puszczalnie ze Spychałą). Będzie to cie” 
kawa próba czy extra klasa tenisu ko- 
biecego zdolna jest współzawodniczyć 8 
przeciętnym tenisem męskim. 
Jugosłowianie przyjeżdżają do War- 
szawy dziś, we wtorek, o godz. 12,45. 


ZJAZD W niii DO WARSZA- 


| Organizowany na dzień 15 b, m. przez 
| Automobilklub Polski, przy współudzia” 
(le Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej 
i Zjazd Gwiaździsty do Warszawy, z oka- 
zji Zawodów Balonowych Gordon Ben- 
nett i pokazów lotniczych zapowiada się 
bardzo ciekawie. 

Imprezą tą zainteresowały si: szero- 
kie sfery autemobiłowe. . 

Nadzieja zdobycia pięknych nagród 1 
estetycznych plakiet, a najbardziej za- 
pewnione na Lotnisku dogodne miejsca 
jdla obserwacji zawodów lotniczych 
| przyczyniły się do wczesnego nadsyłania 
zapisów na ZJAZD. 

Lista zapisanych zawodników przed- 
stawią się już pokażźnie. 

Dalsze zapisy przyjmuje Komisja Spor 
towa Automobilklubu Polski w Warsza- 
wie, 10 Aleja Szucha, godz. 10 — 16, tel., 


8-35-86, oraz Kluby Automobilowe tery= 


torjalne, 


ZAGRANICZNY REKORD SZYBOW= 
,COWY, USTANOWIONY W POLSCE. 
| Aeroklub Lwowski zawiadomił dyrek- 
tora PUWF. że w tych dniach rumuński 
pilot szybowcowy George Bals ustano- 
wił w Bezmiechowej rekord rumuński 
długotrwałości lotu na szybowcu, utrzy* 
mując się w powietrzu przez 6 godz. 5 m, 
Lotnik rumuński swój rekordowy lot ża” 
glowy wykonał na polskim szybowca 
„Komar”, 

Jest to już drugi dek ustanowie* 
nia cudzoziemskich rekordów szybow- 
cowych przez pilota cudzoziemskieśo, 
wyszkolonego w Polsce, na polskim te=, 
renie i szybowcu. 

Przed paroma miesiącami również w 
Bezmiechowej, ustanowiony został szy- 
bowcowy rekord Estonii, 


JUGOSŁOWIAŃSCY TENISIŚCI PRZY- 
BYLI DO WARSZAWY. 

Wczoraj w południe przybyli do War- 
szawy tenisiści jugosłowiańscy — Palla- 
da, Kukuljevic i Mittie, którzy w dniach 
13 — 15 b, m. rozegrają w stolicy mecz 
z reprezentacją Polski, 

Pallada i Kukułljevic — są to znani na 
terenie międzynarodowym zawodnicy; 
Natomiast Mittic, liczący zaledwie 17 
lat, jest najlepszym juniorem Jugosławii 
i wielką nadzieją tenisu tego kraju. W 
bieżącym sezonie Mittic pokonał znane- 
ge tenisiste czeskiego, Caskę w Bledzie, 

W singlach grać będą Pallada i Kus 
kuljevic. Mittic wystąpi w dublu z Ku- 
kuljevicem oraz rozegra mecz pokazowy: 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 
W międzynarodowych  mistrzo* 
stwach tenisowych Ameryki rozegrano 
półfinały w grze pojedyńczej pań. | 
Helena Jacobs pokonała Angielkę 
King 6:4, 6:3, a Fabyan zwyciężyła An- 
gielkę Stammers. 
| Finał rozegrają więc między sobą 
dwie Amerykanki. 
| — Na zawodach pływackich w Brigh- 
ton Beach ArSKGWRA Elizabeth Kom= 
|pa w czasie biegu na 880 jardów stylem 
| grzbietowym ustanowiła niemniej, niż $ 
rekordów światowych, jednak na mała 
używanych i oficjalnie nienotowanych 
dystansach. 
Wyniki rekordowe są następujące: 
300 jardów — 404 sek., 400 jardów — 
5:31,4 sek., 440 jardów — 6:06,4 sek., 600 
jardów 6:57,4 sek., 700 jardów — 8:25,8 
sek., na 800 jardów — 11:21 sek. i wresz 
cie na 880 jardów — 12:30 sek. 
Dwuetapowy wyścig kolarski na tra* 
sie Bazylea — Cleve został zakończony. 


|= 


Pierwsze miejsce w łącznej klasyfikacji 
obu etapów zdobył znany w Polsce nie 


miecki zawodnik Wierz w czasie — 
20:05:38,2 s„ przed Hauswałdem 20:17:20 
sek., 3) Ruland. : 

— W Manchesterze odbył się mecz 
bokserski o mistrzostwo Europy, świata 
i W. Brytanji w wadze muszej pomiędzy 


Anglikiem Benny Leach a obrońcą ty- 


tułu Jackie Brown. 

Mecz miał się rozegrać w 15 rundach. 
Jednak już w drugiej rundzie |: 
przerwał walkę, ogłaszając zwycięstwo 
Leacha przez nokaut techniczny. 

— Z Kowna donoszą, że rozegrano tu 
mecz międzypaństwowy pomiędzy dru- 
żynami Łotwy i Litwy. Mecz zakończył 
sie wynikiem nierozstrzyśniętym 2:2, 

Dla Łotyszów mecz ten był generalną 
próbą sił przed spotkaniem niedzielnem 
z reprezentacją Polski w Łodzi: 


Ulica Gdańska zamknięta 


dla ruchu kołowego drości”. I nie dziwnego, bo książka 
rokości dla ruchu kołowego ul. | sama jest jeszcze bardziej tajem 
Gdańska od zbiegu z ul. Potocka do | nicza, jej autor zaś najbardziej. 
ul. Rudzkiej. Ten autor — to pułk. Lawrence, a 


Tajemniczy jest to bezwątpienia 
tytuł książki; „siedem kolumn mą: 


W związku z robotami przy regu- 
lacji rzeczłi Rudawki, 12, 13 i 14 
b. m zamknięta będzie na całej sze- 


to dzieło było w oryginale znane 
tylko niewielu wybranym, — pu- 
bliczność zna je jedynie w wersji 
skróconej i znacznie zmodyfikowa= 
nej. Tekst oryginalny jest praw- 
dziwym białym krukiem, to też za: 


„Siedem Icolasrmea magros 

płacono za niego na ostatmiej licy- 
tacji książek w Londynie 175 funs 
tów szterlingów (przeszło 4 tysiąca 
złotych) — a więc najwyższą cenę, 
jaką osiągnięto w tym roku zą 
książkę współczesną, U 


sędzia ` 


” 


0d Administracji 


Celem uniknięcia pomyłek w 
wysyłce pisma naszego prosimy 
Sz. Prenumeratorów o dokładne 
i wyraźne podawanie adresów. 
| r R] 


Rozstrzyśniedi? konkursu 
nu budowę gmachu 


Ministerstwa Opieki 


Społecznej 

Sąd konkursowy pod przewodniice- 
twan dr. Euzenjusza Piestrzyńskie- 
go, podsekretarza stanu w minister- 
stwie opieki społecznej i pod prze- 
wiadnictwem przewodu sadówego w 
osobie arch. Aleksandra Bojemskie- 
go; dziekana wydziału anchitektu= 
ry Politechniki Warszawskiej, roz- 
strzygnął konkurs na projekt szki- 
cowy gmachu zarządu cemtralnego 
min. opieki spolecznej i gmachu 
biur Fumduszu Pracy oraz Instytu- 
tu spraw społecznych, ogłoszony 
przez departament techniczno-budo- 
wlany M. S. Wewn. w porozumie- 
niu z min. opieki spolecznej i przy 
współudziale Stow. architektów 
R PFS i 

Z pośród prac pięciu zaproszo: 
nych do konkursu architektów, wy- 
brano jednogłośnie do realizacji 
projekt pwof. Rudolfa $Świerczyń- 
skiego. Projektowany gmach ma 
stanąć przy zbiegu ul. 6 Sierpnia 
i Suchej, jako budynek wolnostoja- 
cy, otoczony zieleńcami oraz jako 
jeden z trzech monumentalnych 
gmachów, przewidzianych w bloku 
między ul. Sędziowską, 6 Sierpnia i 
Suchą. 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ PRZE- 
MYSŁOWO - LEŚNEJ „LAS” W WAR- 
SZĄWIE 


podaje powtórnie do wiadomości Akcjo 
narjuszów, że w dniu 30-«ym września 
r. b. o godz. 16-tej, w lokalu Spółki, 
Plac Żel, Bramy Nr. 1, odbędzie się Zwy 
czajne Walne .-Zgromadzenie Akcjonarju 
szów z następujacym porządkiem dzien- 
nym: 
s» 1) Wybór Przewodniczącego, -2) Spra- 
wozdanie Zarządu o działalności za rok 
operacyjny 1934-35 oraz zatwierdzenie 
bilansu i rachuna strat i zysków za 
rök ubiegły. 3) Udzielenie Zarządowi ab- 
solutorjum. 4) Rozpatrzenie budżetu i 
płanu działalności za rok operacyjny 
1935-36. 5) Wybór członków Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski. 
Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w 
Walnem Zgromadzeniu, winni przynaj- 
mniej na siedem dni przed terminem Wal 
nego Zgromadzenia złożyć swe akcje, 
ub świadectwa depozytowe w biurze 
Zarządu Spółki. 
Í OEREO U. TA OZI Z 0 OER o HP 


' Zarząd Spółki Akcyjnej pod firma 
'„Fabryka Porcelany i Wyrobów Cera- 
micznych w Ćmielowie, Spółka Akcyjna” 
zawiadamia P. T. Akcjonarjuszów, że w 
'driu 9 października 1935 roku, o godz. 
;18-ej odbędzie się w biurze Spółki w 
ai ai i przy ul. Kredytowej 9, m. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie A%- 
cjonarjuszów Spółki 

z następującym porządkiem obradi 

1, Zagajenie posiedzenia i wybór prze 
wodniczącego. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra 
wozdania Zarządu w sprawie wypłaty 
„uprzywilejowanej dywidendy za lata 
„1929 — 1933, w myśl $ 6 Statutu Spółki 
Í art, 39 i 40 „Prawa o Spółkach Akcyj- 
"nych" (Dz. Ust, z 1928 r. Nr. 39, poz. 
383); 

3. Wolne wnioski. 

P. T. Akcjonarjusze, życzący sobie 
wziąć udział w Nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu, powinni złożyć swe akcje 
w biurze Spółki w Warszawie, ul: Kre- 
dytowa 9, m. 10, najpóźniej na 7 (sie- 
dem) dni przed terminem Nadzwyczajne 
go Walnego Zgromadzenia. 

Na zasadzie art. 57 „Prawa o Spół- 
kach Akcyjnych" Akcjonarjusze mogą 
zgłosić dodatkowe sprawy na porządek 
obrad, 075 
EEE TE TR IE JE M o S 

I OGŁOSZENIE 


Zarząd Sp. Akce. Fabryka Wyrobów 
Metalowych L M, Proszower i S-ka, Sp, 
Akc,. zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, 
że dn. 1 października 1935 r, o Godz. 
2 Pp. odbędzie się w Kancelarji Notar- 
jnsza Nowickiego, Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z następu 
jącym porządkiem dziennym: 1. Wybor 
przewodniczącego. 2. Sprawa dzierżawy 
fabryki. 3. Zmiana postanowienia w spra 
wie ogłoszeń Sp. Ako. stosownie do u- 
chwały Walnego Zgromadzenia ż dn. 10 
AAS 1930 r. 4. Wolne wnioski 

P. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, winni 
na 7 dni przed datą Zgromadzenia zło- | 
żyć swe Akcje w Kasie Zarządu. 979 | 


Człowiek, którego rozstrzelano... 


na ławie oskarżonych — za niedoszłe zabójstwo 


Dramatyczne dzieje niepowszed- 
niego małżeństwa były wczoraj 
przedmiotem rozprawy sądowej w 
Sądzie Okręgowym. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 31- 
letni Aleksander Rozwadowski, któ- 
ry w noc Sylwestrowa w mieszkaniu 
swojej żony strzelił kilkakrotnie do 
por. Kierglewicza, raniąc go. 

HISTORJA PRAWIE FANTA- 

STYCZNA 
Historja Rozwadowskiego jest nie- 
zwykła. Przybył on do Polski z Ro- 
sji po straszliwych przejściach w 
p.ekle bolszewickim. Wtrącony tam 
do lochów czerezwyczajki, był -potem 
skazany na śmierć. Stawiono go pod 
iufy karabinów, oddano salwę ska- 
zaniec nie został jednak zabity. U- 
dawał jakiś „czas nieżywego, potem 
ranny uciekł — prawie dosłownie — 
z pod łopaty grabarza!... 

W Warszawie Rozwadowski zna- 
lazł się bez pracy. Poprzednie przej- 
ścia wykoleiły go zupełnie. Na bruku 
stołecznym nie znalazł żadnego opar- 
cia ani moralnego, ani materjalnego. 

Na balu w kasynie oficerskim w 
wigilię Nowego Roku poznał Rozwa- 
dowski pannę Aleksandrę Smoleń- 
ską, urzędniczkę jednej z instytucyj 
wojskowych. Po krótkiej znajomości 
oboje zawarli ślub. 

Było to jednak małżeństwo nie- 
zwykłe. Żona przed ślubem zażądała 
na piśmie stwierdzenia, że... mąż jej 
daje pełną swobodę. 

Nawet ze sobą nie mieszkali ra- 
zem. Rozwadowska lekceważyła mę- 
ża. Okazywała to także wobec ob- 
cych. Wkrótce Rozwadowska wszczę- 
ła kroki separacyjne. 

W NOC SYLWESTROWA 

Przypadkowe spotkanie małżon- 
ków nastąpiło w wy Ai ślubu, w 


noc Sylwestrowa w tymże kasynie, 
gdzie się poznali. Oboje byli w róż- 
nych towarzystwach. Pito wiele. 

Żona wyjechała wcześniej z kasy- 
na. Rozwadowski postanowił odwie- 
dzić ją w jej domu. 

Kiedy przyjechał do mieszkania 
żony, zastał tam tylko jej brata. Po 
jakimś czasie dopiero żona nadeszła. 
Była w towarzystwie dwóch panów, 
porucznika Kierglewicza i podchorą- 
żego Okły. 

— (o ten pan tu robi? — zapyta- 
ła brata, wskazując na męża. 

Wtedy Rozwadowski dobył rewol- 

wer i strzelił kilka razy. Kule trafi- 
ły w por. Kierglewicza, oraz w Smo- 
leńskiego. Por. Kiergłewicz został 
ranny w biodro i-w rękę, Smoleński 
w nogę. Por. Kierglewicz chwycił 
też za rewolwer, ale domownicy wyT- 
wali mu broń z ręki. Rozwadowski 
rzucił się ku obu oficerom i wypch- 
nał ich za drzwi. Płaszcze wyrzucił 
przez okno. 

Nadbiegli policjanci. Rozwadow- 
skiego sprowadzono do komisarjatu. 


PRZED SADEM 
Na wczorajszej rozprawie Rozwa- 


dowski złożył obszerne wyjaśnienia, 
w których opisał swoje przejścia na 
tle pożycia małżeńskiego. 

Zeznał, że krytycznego wieczoru 
nie miał żadnych złych zamiarów, 
chciał tylko ujrzeć żonę, chciał pro- 
sić ażeby wszystko, co stanęło na 
drodze ich szczęścia poszło w zapom- 
nienie. Miał zamiar wyperswadować 
żonie kroki separacyjne. 

Decyzja użycia broni powstała na- 
gle, pod wpływem wzburzenia. Nie 
zdawał sobie dobrze w tym momencie 
sprawy z tego, co czyni. 

Wielkie poruszenie wywołuje na 
sali pojawienie się żony oskarżone- 
go. Publiczność sądową spotyka jed- 
nak zawód. Rozwadowska odmawia 
zeznań, 

CZY NORMALNY 


Dzisiaj nastąpi badanie świadków, 
również dzisiaj wypowiedzą się eks- 
perci psychjatrzy, którzy w toku 
śledztwa już badali oskarżonego r 
stwierdzili, że jest to typ człowieka 
wysoce pobudliwego. Dodać może 
warto, że Rozwadowski był kiedyś 

AEC postrzelony ciężko w gło- 
wę... 


Jarossy nrzed sądem 


z eskarżenia dawnego magistratu ` 


Fryderyk Jarosy zasiądzie wkrót- 
ce na ławie oskarżonych pod zarzu- 
tem... przywłaszczenia pieniędzy ma- 
gistrackich... Pozostaje to w związ- 
ku ze znaną akcją wydziału finanso- 
wego dawnego magistratu. Zarząd 
finansowy miasta wytoczył sprawę 
karną wszystkim właścicielom i dy- 
rektorom teatrów w Warszawie, któ- 
rzy pozostali dłużni 


kwoty z tytułu podatku widowisko- 
wego. 

W sprawach tych wypowiedział się 
już Sąd Okręgowy, uniewinniając 
przed kilkóma dniami b. dyrektorów 
„Qui pro Quo“ Majdego i Boczkow- 
skiego. Sąd stwierdził, że całe oskar- 
żenie było bezpodstawne. 

| Ogółem podobnych spraw wytoczył 


miastu pewne magistrat około 50-ciu. 


7 


Waścigi konne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. | 


Dzień wczorajszy minął bez większych 
wrażeń sportowych i sensacyj totalizato 
rowych, We wszystkich gonitwach, za 
wyjątkiem najcenniejszej dla dwuletniej 
młodzieży, mijały celownik na pierw- 
szem miejscu konie najbardziej fawory- 
zewane przez publiczność. Przegrana Ot 
tawy dowodzi, że konie ze stajni pp- 
Glińskich, przygotowane intensywnie na 
początek sezonu, widocznie cofnęły się 
już w kondycji. W drugiej gonitwie dla 
dwuletnich Juras odniósł ładne zwycię- 
stwo, mijając celownik z dużą bardza 
przewagą nad pozostałemi. Dowodziło- 
by to, że dwulatki ze stajni p. M. Berso- 
na, po niezbyt pomyślnych debiutach, 
będą teraz biegały coraz lepiej. Najcen- 
niejsza gonitwa dnia dla starszych koni 
zakończyła się łatwem zwycięstwem La- 
szki nad jedyną jej przeciwniczką Inką. 
W drugiej cenniejszej gonitwie dla star- 
szych koni, zebrało się już nieco licz- 
niejsze towarzystwo, złożone z 4-ch ko- 
ni. Gonitwa zakończyła się zaciętą wal- 
ką czterolatków między sobą. Chociaż 
Wicher III prawie na całej prostej szedł 
z pewną przewagą, to jednak żokiejowi 


Happy, 3) Allan, bez miejsca Orawa Il, 
Marlena, Valdivia, Szaman i Orangade. 
Wygrane w 1 min. 7 i pół sek. bardzo ła 
two o 6 długości. Tot. zw. 13, franc. 7, 
8 íi 19.50. 

Gonitwa 6. Nagroda 2200 zł. Dystans 
"2100 metrów: À 
| 1) Jawor III (ż. Keogh) st. „Lubicz”, 

2) Wicher III, 3) Lauma, bez miejsca Nie 
złomny. Wygrane w 2 min. 20 sek. w 
[walce o łeb. Tot. zw. 11.50, franc. 7,50 
i 12 zł. 

| Gonitwa 7. Nagroda 1600 zł. Dystans 
|2100 metrów: 

1) Harry (ż. Jednaszewski) ks. Nauru- 
| za, 2) Guerra, 3) Fatma II, bez miejsca 
Kabira i Lorraine. Wygrane w 2 min. 20 
i pół sek. wysyłany o. półtorej długości. 
Tot. zwycz. 13, franc, 7,50 i 8. 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 

Gomitwa 1. Nagroda 1600 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Estonja, 2) Fanega, 3) Ferrato, 
4) Kabira, 5) Kinga B.W., 6) Libacja, 7) 
Sternblume, 8) Temida, 9) Violetta. 
| Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. Dystans 


Keogh'owi udało się pchnąć Jawora III, 2106 metrów: 


ną ostatnich metrach tak, że minął celo- | 


wnik z przewagą łba. Mówiąc o jazdach 
Keogh'a, żałować należy, że ten tak do- 
bry żokiej jeździ na tyle nierówno, że 
mu nigdy bezwzględnie zaufać nie mo- 
żna, gdyż zdarza się, że miewa on swoje 
„dobre dni”, albo teź znów jeździ źna- 
cznie poniżej swej klasy i przegrywa, 

Rezultaty poszczególnych gonitw by- 
ły następujące: iE 

Gonitwa 1. Nagroda 3000 zł. Dystans 
2180 metrów: 

1) Laszka (ż. Jagodziński) hr. Zamoy- 
skiego, 2) Inka, Wygrane w 2 min. 22 s, 
dość pewnie o trzy czwarte długości, 
Totalizator 6,50. 

Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Baltazar (j. Biesiadziński) M. Wą- 
sowskiego, 2) Nałęcz, 3) Granica,. bez 
miejsca Grabówka. Wygrane w 1 min. 
58 sek. w walce o pół długości. Tot. zw. 
10, franc. 6 i 6,50. 


1) Berggeist II, 2) Garda, 3) Gilza, 4) 
Impas III, 5) Kronos,,6) La Sauzee, 7) 
Rewers. 

Gonitwa 3. Nagroda 2500 zł. Dystans 
1100 metrów: - : 

1) Dingo, 2) Le Palatin, 3) Łuk, 4) Mi- 
le, 5) Olimpjada, 6) Styl. 


,| Gonitwa 4. Nagroda. 1800-zł. Dystans 


| 2100 metrów: 

1) Favoritas, 2) Giovanni, 3) Ira, 4) Ku 
ternoga, 5) Kombinator, 6) Limonit, 7) 
Łysa Góra, 8) Parlier, 9) Toreadore, 10) 
Wotan. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 
! 1100 metrów: 

1) Donetta, 2) Giorgetta, 3) Hardv, 4) 
Holmes, 5) Le Palatin, 6) Markita, 7) Mo 
zella, 8) Orestea, 9) Turenne, 10) Wyga. 

Gonitwa 6. Nagroda 4000 zł. Sprzeda- 
,żna. Dystans 1600 metrów: ` 
| 1) Arcachon, 2) Arva Varalia, 3) Bi- 
| ra, 4) Buńczuk BW., 5) Dolores TH, 6) 
| Gentry, 7) Gubernator, 8) Hidalgo, 9) 


1) Juras (ż. Stasiak] M. Bersona, 2) | Kronos uległ Gilzie, to jednak nieco o- 


ślędniej jechany ma duże szanse dopro- 
wadzenia gonitwy do celownika. Nie- 
spodziankę może zrobić Rewers, który 
ma dobry finisz i ostatnio biegał nienaj- 
gorzej. ` 

IM. Wśród uczestników gonitwy wy- 
różnia się Dingo, który dwukrotnie już 
zwyciężył. Muśi on pobić Łuka, który 
biegał w nieco lepszych towarzystwach, 
niż Dingo. 

IV. Wynik gonitwy jest bardzo trudny 
do przewidzenia. Biorąc pod uwagę, że 
konie ze stajni p. Z. Cierpickiego biega- 
ją obecnie z pewnem powodzeniem, u- 
ważamy, że szanse, które posiada Ły= 
sa Góra. mogą wystarczyć do wyśrania 
gonitwy. Z koni młodszych dobre szanse 
ma również Favoritas, a ze starszych 
Toreadore. 

V. Zdawałoby się, że uczestniczka na- 
grody „Próbnej' Orestłea, może zwycię- 
żyć. Z koni, które już biegały, wyróżnia 
się jeszcze Donetta. Niezły jest również 
Le Palatin. ź 

VI. W towarzystwie koni, które ni- 
czem szczegolnem się nie odznaczyły, 
zaplątały się trzy lepsze konie, które pn 
winńy znaleźć się na czele stawki; Gen- 
| try, Irak i Dolores III. 

VII. Gawęda, po przegranej do Ma- 
skoty odniosła dość poważne  zwycię- 
| stwo, a potem nawet biegała w nagro- 
dzie Liry, Mamy wrażenie, że w powtór 
nem spotkaniu Maskota ulegnie Gawę- 
dzie. 

Początek gonitw o godzinie 3-ciej po- 
południu. Jawor. 


DE 
Ukarany hiajenista 


Zdrowie jest najcenniejszym skar 
bem. Kto je utraci ten. dopiero się 
dowie, co jest warte. Tak już przed 
laty wyrzekł — w niezupełnie tukich 
samych, ale podobnych słowach <- 
wielki wieszcz. 

Pam Aleksander Szporku był tego 
samego zdania. A Szporka byt higje* 
nistą w pełnem tego słowa znacze- 
niu. Dbał o zdrowie, nawet... w sta- 
mie lekkiego zamroczenia z powody 
nadużycia uikoholu, 

Pewnego dnia, a raczej pewnej no- 
cy po opuszczeniu baru, postanowił 
zażyć świeżego powietrza i spaceru. 

Higjenista wgramolił się do do- 
rożki i zawołał: „Jazda!“ 

— Gdzie szanowny pan każe? 

— Jazda i basta! 

Posłuszny dorożkarz kołował przez 
parę godzin, po mieście, a Szporka za 
żywał higjenicznego sni ma powie- 
trzu. 

Obudził się, kiedy miasto już też 
budziło się do życia. 

— Gdzie pan mnie wykołowałeś?— 
zawołał do „sałaty”. 

— Jakto gdzie, kiedy pan szanow= 
my kazał kołować i tylko tyle. 

— Nie zapłacę ani grosza. Wresz- 
cie conajwyżej za jeden kurs! 

Dorożkarz podciął koma batem $: 
pojechał wprost do komtisarjatu. 

Tutaj okazało się, że Szporka mie 
ma przy sobie nawet i złotówki. 

— Proszę wysokiej władzy — tlo- 
maczył się Szporka — drmmdziarz 
mnie oszukał. Kazałem się wieźć do 
domu, a on mnie całą noc kołował. 

Komisarjat skierował sprawę 0 
szalbierstwo do sądu starościńskie- 
go. Higjenista został ukarany grzyw 
ną w wysokości 20 złotych, (2.) 


Znowu dwa zagrożone 
domy 


Wizoraj, komisja, złożona z przed- 
stawicieli starostwa grodzkiego pół- 
nocho - warszawskiego, urzędu in- 
spekcyjno - budowlanego i komite- 
tu rozbudowy m. Warszawy, doko- 
nala szczegółowych oględzin dwóch 
parterowych domów drewnianych 
przy ulicy Pawiej Komisja 
stwierdziła okropny stan zniszcue= 
nia powyższych domów, które są 
prowizorycznie podstemplowane. 
Wala się w nich stropy, wiązania 
dachowe nie trzymają i t, p., wobec 
czego domom tym grozi zawalenie. 

Komisja postanowiła przeto, że 
do 1 listopada winna nastąpić roz- 
biórka domów, po uprzedniem o- 
fpróżnieniu ich z lokatorów, Obydwa 
domy są frontowe, a dom przy ul. 
Pawiej 73 posiada jeszcze oficynę. 

(źwiękowy 


Kinco-teatr „M JE ISA | 


Pocz, seansów: 6, 8, 10. 


Czterech denteimenón 


(zeroekran) 


MARY BRIAN 


a 


Rada Szkolna ułatwia dziatwie szkolnej 


| odrabiamie lekcyj 


| Wr. z. Rada szkolna m. War- 
jszawy prowadziła 120 świetlic w 
szkołach powszechnych, umożliwia” 
jąc w ten sposób korzystanie z lo- 


Gonitwa 3, Nagroda 2100 zł. Dystans Huron, 10) Irak, 11) Japonia II, 12) To- | kali i pomocy szkolnej od 6 do 8.000 


1100 metrów: 

1) Styl (ż. Guljas) Z. Cierpickiego, 2) 
Husarz, 3) Ottawa. Wygrane w i min. 
9 sek. pewnie o trzy czwarte długości. 
Totalizator 17 zł. 


rino, j 

Gonitwa 7. Nagroda 2000- zł, Dystans 
i 2100 metrów: à ł 
' 1) Damascenka, 
4) Latona, 5) Madelene, 6) Maskota. 


Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł, Dystans | NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 


160 metrów: 


1) Garonna II (ż. Keogh) st. „Lubicz”, | 


2) La Scała, 3) Ira, bez miejsca Floren- 


cią II i Hellada, Wygrane w 1 min. 44 gach, ma bardzo dobre szanse. Musi ona | 
i ła do organizacji Świetlie na bieżą- 


sek. łatwo o pół długości. Tot, zwycz. 
10.50, franc, 7.50 i 9. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1100 metrów: 


| jej upadku. 


I. Zdawałoby się, że Temida, która 
stale zajmuje miejsca płatne w wyści- 


pobić przedewszystkiem Libację i Esto- 
nję, której niedowierzamy po ostatnim 


Il. Chociaż 


| dzieciom, najuboższej ludności. 


l. 
} 


w  ostatniem spotkaniu zwolą, ałocja będzie utrzymana pod 


W 
tej liczbie w 89 świetlicach istniały 


2) Gawęda, 3) Dias, | specjalne ruchome komplety bibljo- 
| teczme, urządzone kosztem 12.009 
| z. Caty wydatek na prowadzenie 


‚akcji Świetlicowej wymiósł w r. z. 


| około 100.000 zł... 


Obecnie Rada Szkolna przystąpi- 


cy rok szkolny. © ile fundusze po- 


waględem ilościowym na dotychcza- 
sowym poziomie. Pozatem poczynio- 
ne będą starania o pogłębienie tej 
akcji. W związku z tem 1 wrześ- 
nia uruchomiono w Radzie specjal- 
ny imstruktorjat świetlicowy dla 
współpracy z kierownictyyami szkół 
i opiekami szkolnemi. 

Oprócz akcji kulturalno - wycho: 
wawczej, świetlice pozwalają part 


tysiącom dzieci na odrabianie lek- 


cyj we właściwych warunkach, co, 
zę względu na sytuację mieszkanio- 
wą stołicy, posiada doniosłe zna” 


| czenie 


Str. 8. 


Dziś! 


KINO-TEATR 


LLARY 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


dzieło KONRADA WEIDTA 


Czar wschodu, wspaniała wystawa, genjalna gra. 


BELLA DONNA 


TAJEMNICA EGIPTU 
W roli głównej CONRAOT WEIDT 


Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 


Rozbudowa przem. szkl. w Piotrkowie 


Wobec uruchomienia huty szkła „Kara” 


W chwili, gdy intensywne, 
ostatnie przygotowania do 
uruchomienia huty „Kara“, 
nieczynnej od szeregu lat, 
dobiegają końca wskazanem 
będzie i wielce na czasie nasz- 
kicowanie choć w krótkim za- 
rysie historji powstania i roz- 
woju tych największ. w Piotr- 
kowie przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, które w naszem 
mieście tak olbrzymią odgry- 
wają rolę w życiu Piotrkowa. 

W roku 1900 Emil baron 
de Haebler złączył kilka swych 
prywatnych przedsiębiorstw 
w jedno ogólne przedsiębior- 
stwo akcyjne pod nazwą 
„Belgijska Spółka Akcyjna 
Emil Haebler” — Tow. Akc. 
Przemysłowe i Handlowe 
dawnych przedsiębiorstw ,E. 
Haeblera, z kapitałem zakła- 
dowym 5 milj. franków w zło» 
cie, który w roku 1903 przez 
likwidację hurtowej sprzedaży 
węgla został zmniejszony do 
4 milj. fr. w złocie, podzie- 
lonych na 40,000 akcji, po 
100 franków w złocie każda 
i 40,000 udziałów założycieli 
nieokreślonej wartości. 

Do Towarzystwa należą 
znajdujące się na terytorjum 
Rzplitej cztery przedsiębior= 
stwa, a mianowicie: Przędzal- 
nia bawełny w Łodzi, huta 
szkła taflowego, huta szkła 
galanteryjnego i tartak wraz 
z wytwórnią skrzyń w Piotr- 
kowie. 

Przedsiębiorstwa Piotrkow- 
skie posiadają własne bocz- 
nice kolejowe. Oprócz tego 
Tow. posiada własne oddzia- 
ły handlowe w Warszawie 
i w szeregu miast Polski. 

Generalną Dyrekcję dla 
wszystkich Oddziałów przed- 
siębiorstw stanowią pp. A. 
i A. baronowie Haeblerowie, 
jako delegowani administra- 
torzy i uprawnieni reprezen- 
tanci Tow. 

Biuro Generalne znajduje 
się w Łodzi przy ul. Pustej 
9, tam również znajduje się 
Kierownictwo przędzalni ba- 
wełny. 

Kierownictwo zaś przed- 
siębiorstw w Piotrkowie zo» 
stało zjednoczone w Biurze 
Centralnem przy ul. Legjo- 
nów 9 i znajduje się pod za 
rządem p. Dyrektora Rein- 
holda Chrystmana. 

Huta szkła galanteryjnego 
„„Hortensja'* została po woj- 
nie znacznie rozbudowaną i 
zajmuje dziś pod względem 
wielkości i jakości produkcji, 
pierwsze miejsce w Polsce. 


Wyroby „Hortensji“ dzięki 
swemu wytwornemiu wyko- 
naniu, mają ustaloną w całym 
kraju renomę i we wszyst- 
kich dzielnicach duży znaj- 
dują pokup, docierając i Gdań- 
ska, a stamtąd zagranicę. 

Praca w „Hortensji“ odby- 
wa się przy pomocy pieców 
i wanien i posiada własne od- 
działy: dla gładkiego i gilo- 
szowanego szkła dętego, szkła 
świetlnego dla elektryczności, 
gazu i nafty, szkła prasowa- 
nego każdego rodzaju; sło- 
jów do konserw i szklanych 
artykułów  perfumeryjnych, 
malarnie na ciepło i na zimno 
dla ciężko i lekko szlifowa- 
nego szkła, oraz białych i 
kolorowych czeskich kryszta- 
łów. 

Huta szkła taflowzgo ,„Ka» 
ra“, która po dłuższej bez- 
czynności wkrótce ruszy, jest 
największą hutą w Polsce i 
przed swem unieruchomie- 
niem produkowała szyby w 
najlepszym gatunku, we 
wszystkich rozmiarach i gru- 


bościach, jak również balony 


do kwasów i butelki. Przed 
kilku laty, dzięki rekonstruk- 
cji i nowemu wybudowaniu 
[I wanny, zdolność produk- 
cyjna wzrosła więcej niż pod- 
wójnie i dosięgała 2 miljo- 
nów metrów kwadratowych 
rocznie, 

Dziś, dzięki wprowadzeniu 
najbardziej nowoczesnych u- 
rządzeń ipo gruntownem zmo- 
dernizowaniu całego systemu 
produkcji szkła  tailowego, 
wkracza huta „Kara* w no- 
wą fazę rozwoju, ku zadowo- 
leniu rzesz bezrobotnych, któ- 
re znajdą tam pracę. 


Jak głosowano 


w Piotrkowie 


We wszystkich Komiss 
jach Wyborczych (a było 
ich 19 na terenie m Pio» 
trkowa) dyrektor Drozda 
Gierymski otrzymał bez- 
względną większość głosów 
pośród reszty kandydatów, 
którzy naogół nie potrafili 
skupić poważniejszej liczby 
głosów, a te, które padły 
na pp. Fijałkowskiego i Po» 
mianowskiego, mają oni do 
zawdzięczenia tej dla sie- 
bie szczęśliwej okoliczności, 
źe figurowali na dwuch 
miejscach czołowych i wy» 
borcy albo nie chcieli, albo 
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nie umieli zadać sobie tru- 
du przy ewentualnych 
skreśleniach — i oddali do 
urny karte taką, jaką przy 
Komisji z rąk przewodni- 
czącego otrzymał: 

Np. w obwodzie I dyr. 
Gierymski otrzymał impo- 
nującą cyfrę 451 głosów, 
w okr. drugim dyr. Drozd- 
Gierymski 427, w okr. III 
422, w okr. IV 302 głosy, 
wówczas gdy p. Fijałkow* 
ski dostaje 22, a p. Pomia- 
nowski 14, w piątym okr. 
padło na p. G. 282 głosy, 
na p, Fijałkowskiego 22, 
na Pomianowskiego 36; w 
6 okr  Drozd-Gierymski 
320 gł; w 7 Gierymski 
167, w 9 — 220 gł, 10 — 
252, w 11 — 399, w 12 — 


404, w 13 — 315, w 14 — 
327, w 15 — 431, w 16 — 
201, w 17 — 367, w 18 — 


500 głosów otrzymał Drozd- 
Gierymski. 

Ogółem w mieście Pio- 
trkowie otrzymał dyr. 
DrozdzGierymski 6.031 gł. 
co stanowi wymowne i do» 
bitne świadectwo, że próby 
dywersyjne w stosunku do 
Jego kandydatury zostały 
z miejsca zlokalizowane i 
do minimum ograniczone. 

a" 


Obrazki z wyborów 


Warunki zewnętrzne i 
uroda kandydata odgrywa» 
ły również niemałą rolę. 

Do biura Komisji, miesz- 
czącego się w świetlicy ucz- 
niowskiej Gimnazjum im. 
Bolesława Chrobrego wcho- 
dzą dwie młode, przystojne 


wyborczynie w  towarzy- 
stwie mamusi i cioci i zwra- 
cają się pod adresem 


członków Komisji Obwodo- 
wej z zapytaniem, czem się 
zajmują kandydaci na po» 
słów, to znaczy, jaki ich za- 
wód i t. p., gdyż chciałyby 
wiedzieć, czy w razie wy- 
boru dany poseł będzie mógł 
sprostać swemu zadaniu. 

Przewodniczący Komisji 
p. Stanisław Kaczyński, któ» 
ry z właściwą sobie swobo- 
dą i werwą prowadził con- 
ferensjerkę z wyborczynia- 
mi i wyborcami, z gotowoś- 
cią udziela żądanych o kan- 
dydatach informacji, które 
starają się jeszcze uzupełnić 
członkowie Komisji p. Na» 
czelnik Snigórski i dyr. Do» 
minik Niewiński. - 

—Fi! Kupować kota we 
worku! Nie znam żadngo, 
nawet jak wygląda — odzy- 
wa się jedna z miłych wya 
borczyń, żywo gestykulując. 


KINO-TEATR 


| IDNOŚĆ 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


I mam na nich głosować! 
Którego by zresztą Pan nam 
radził wybrać? 

Przewodniczący pan Kae: 
czyński wskazując na wi- 
szący juź od szeregu lat w 
świetlicy uczniowskiej por= 
tret dyrektora gimn. pana 
Drozd-Gierymskiego, zapy= 
tuje uprzejmie; A może ten 
kandydat by Paniom kon- 
wenjował? Miody, przy- 
stojny etc. 

—Mamusiu, popatrz, pos 

patrz, tak! istotnie przystoj= 
ny — „brenet. Oddawna 
gustuje w brunetach! Glło= 
sujmy więc na p. Gierym= 
skiego wszystkie! 
Moje dzieci, głosujcie 
już sobie na tego kandyda- 
ta, razem z ciocią. Jesteście 
jeszcze młode! . Ja tam będę 
się trzymać p. Piotrowskie- 
go — odzywa się sędziwa 
matrona z Krakówki. Po» 
wiedziano — zrobiono. 

W tem miejscu uważamy 
za wskazane wyjaśnić za- 
gadkę, dlaczego czwartz z 
rzędu kandydat p. Jan Pio- 
trowski otrzymał w Pioćre 
kowie i powiecie Piotrkow: 
skim tak stosunkowo znacz- 
ną liczbę głosów, jakkolwiek 
bynajmniej w tych stronach 
nie jest znany. 

Otóż głosy te w przeważ: 
nej większości pochodzą od 
zwolenników Stronnictwa 
Narodowego, którzy przy 
urnie wyborczej identyfi- 
kowali tego kandydata, za- 
mieszkałego w powiecie 
Brzezińskim, z p. Albinem 
Piotrowskim, radnym mia* 
sta ze Str. Narodowego i 
przewódcą tego Klubu w 
Radzie m. Piotrkowa. 


Nowy kierownik 


Gimn. Ghrobrego w Piotrkowie 


Wobec wyboru dyr. Jana 
Drozd Gierymskiego na po- 
sła do Sejmu, stała się aktu- 
alną sprawa obsadzenia wa- 
kującego stanowiska kierow. 
nika Gimnazjum Państwowe- 
go imienia Bolesława Chro- 
brego w Piotrkowie, ponie- 
waż dyr. Gierymski na czas 
5-letniej kadencji sejmowej 
otrzyma bezpłatny urlop. 

Dowiadujemy się, że Kie- 
rownictwo tego zakładu nau- 
kowego sprawował będzie 
prof. Hupczak, wybitny pe- 
dagog, który już w czasach 
ostatnich pełni stale obowiąz- 
ki zastępcy dyrektora Drozd- 
Gierymskiego, kierując sprę- 
żyście poruczoną sobie uczel- 
nią. 

Dodać należy, że nowy 


Słoneczna królewna uśmiechów, czteroletni genjusz 


ekau SHIRLEY TEMPLE 


tańczy, śpiewa, czaruje, w swoim głośnym filmie 


TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLEY | 
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kierownik gimn. jest dosko= 
nale obeznany i z admini- 
stracją szkolną, ponieważ był 
już przez szereg lat dyrekto- 
rem Gimn. Państwowego z 
językiem ruskim (ukr.) jako 
wykładowym w Tarnopolu, 
które jednak zostało przez 
Władze zamknięte, spowodu 
poważnych antypaństwowych 
wykroczeń ze strony mło- 
dzieży. 


Mili goście 


w Piotrkowie 


Z okazji odbywających się 
w okolicach Piotrkowa ćwi- 
czeń wojskowych, miasto na- 
sze znacznie się ożywiło i 
gościło szereg wyższych do- 
wódców. Niektórzy spośród 
nich np. gen. Bończa-Uzdow- 
ski w rozmowach z Piotrko- 
wiakami ze wzruszeniem 
wspominają minione czasy, 
spędzone w Piotrkowie i oko- 
licy, kiedy to przed laty 20 
formowały się tu 4 i 6 pułk 
piechoty Legjonów, oraz ba- 
terja armat tej formacji. Dzi- 
siejsi generałowie mieli wów- 
czas skromne szarże, podpo- 
ruczników, których dzisiaj już 
szron siwizny przyprósza, 


Społeczeństwo Piotrkows- 
kie serdecznie wita miłych 
gości, którzy również odwza»= 
jemniają się sympatją i życz- 
iwością. 

Ostatnio, generalicja zasz- 
czyciła swoją obecnością Dan- 
cing towarzyski w wytwor- 
nym lokalu „Europy*, zor- 
ganizowany nader umiejętnie 
przez Komisję dochodów nie- 
stałych przy Straży Ogniowej 
w Piotrkowie z wiceprezesem 
radcą E. Węgorzewskim na 
czele. Swoją ofiarnością przy- 
czyniając się wydatnie do za- 
silenia funduszów Straży. 

Toteż licznie zgromadzona 
na dancingu elita towarzyska 
naszego miasta, zgotowała 
panom generałom spontanicz- 
ną, a serdeczną owację, co 
świadczy 0  niewzruszenie 
oddawna trwającej w Piotr- 
kowie harmonji między Ar- 
mją a Społeczeństwem. 


| o 
Przyjmę administrację domu za 
skromny pokoik. 

Wiadomość w Administracji „Dzien- 
nika Narodowego“. 
| ai 2) 


PANNA absolwentka gimn. lub Szko- 
ły Handlowej może być przyjęta do 
przedsiębiorstwa w Piotrkowie. 


Oferty napisane własnoręcznie, na- i Ai 


leży składać ręcznie w zapieczętowa= 
nych kopertach w Administracji 
„Dziennika Narodowego" ul. Słowace 
kiego 28, darter, wejście od frontu, 
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